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(Watykan a Czechy
Dla "Nowego świata" pisze P. STASZCZAK JJako zawsze po powrocie ministra spraw zagranicznych Be-nesza z zagranicy tak i obecnie podał on w komisji zagranicznejsejmu praskiego szereg wyjaśnień w sprawie ostatnich aktualnychzagadnień zagramceąj polityki czeskosłowsekiej. "

Na plerwszy plan wysunęła się tym razem kwestja stosun-
ku państwa czesko-słowackiego do Watykanu jakotęż sprawa roz-
łąki kościoła od państwa, która wzbudziła największą debatę i za-
interesowanie we wspomnianej komisji sejmowej. Zdania wśród
czeskich stronnictw większościowych są pod tym względem różne.
Podczas kledy stronnictwa socjalistyczne i lewicowe domagają się
radykalnego postępowania i nawet zerwania stosunków dyploma-
tycznych z Watykanem, to stronnictwa prawicowe są za dalszem
utrzymywaniem dotychczasowych stosunków i za pokrywaniem
wydatków kościemych przez państwo.

Zaraz na początku posiedzenia zabrał głos poseł Hrusovsky
(narodowy socjalista) i zwrócił uwagę, że kurja rzymska upra-
wia wrogą dla Czecho-Słowacji politykę i że szczególnie na Sło
waczyźnie działalność jej nie zgadza się z jej posłannictwem re-
ligijnem, Dowodzi, że Watykan popiera wszelki ruch, który skie-
rowany jest przeciwko egzystencji republiki czeskosłowackiej,
miesza się do administracji państwa i jego suwerennych praw, ja-
koteż umyślnie utrudnia spokojne współżycia obywateli różnych
wyznań religijnych. Mówca dodał wkońcu, poselstwo czesko-
słowackie przy Watykanie jest zupełnie zbytecznem 1 że można-
by zupełnie serjopomyśleć nad skreśleniem odnośnej pozycji w
budżecie, na ten cel przeznaczonej. Nie miałby również za złe,
gdyby Watykan nawzajem oszczędził sobie wydatków na nuncja-
turę praską. Wskazuje także na coraz bardziej naglącą koniecz:
ność rozłąki kościoła od państwa.

Poseł Krelbich (komunista) zaznaczył następnie, że ze wzglę-
dów zasadniczych jest on również za tem, aby zerwać z Waty-
kanem i przeprowadzić rozłąkę administracji kościelnej od pań-
stwowej. Przestrzega jednak rząd przed mniemaniem, aby walka
kulturalna na Słowaczyźnie mogła przynieść jakie praktyczne wy-
niki, dopóki inne pilne wymagania nacjonalne i gospodarcze nie
zostaną na Słowaczyźnie wypełnione.

Przeciwko wspomianym projektom antywatykańskim zaczęli
się bronić energicznie posłowie klerykalni. Poseł Myslivec wyraził
swe zdziwienie, że atak na Watykan i nuncjaturę praską pochodzi
ze strony posła, będącego w bardzo bliskich stosunkach z mini-
strem Beneszem Jest dla stosunków w tem państwie nader cha-
rakterystycznem - mówił poseł Myslivec - że komunista zwra-
cać musi uwagę stronnictwom konhcyjnym na niebezpieczeństwo

walki kulturalnej, którą w swoim czasie prowadził w Niemczęch

 

Lampa elektryczna specjalnie skonstruowana dlabenphczenstw-
lotników, którzy w nocy przewołą pocztę

 

 

24 Stycznia przypadachł-
kowite zaćmienie słońca

Widziane wzdłuż linji Duluth, Detroit, Buffalo i New York
U masse. 

WOJSKA BEDUINÓW _,
PONOSZA KLESKE

Sultan Ibn Saond ciężko
- . ranny

_ LONDYN, 17 stycznia.Wojska szczepu bedultiskiego
„Wahabitów" pod wodzą sulta-na Ibn Saoud poniosły dotkliwą
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Bismańk i która wstrząsnęła potężnemi wówczas Nierikami it 46 RTZ,samych podstaw. Malutka Czecho- Słowacja, oteczona na zewnątrz
nieprzyjaciółmi i licząca w swych własnych granicach 40 procent
wrogo do państwa usposobionej ludności wybrałaby bardzo pochy-ła drogę. gdyby sprawę takiej doniosłości załatwić chciała rady
kalnie,.nie cofając się nawet przed walką kulturalną, do jakiej byz pewnością doszło. Ludność na Słowaczyźnie jest jak wladomo
w znacznej większości klerykalnie usposobxonai do panstwowoścx
czeskosłowackiej niezbyt przyjaźnie usposobuona, mogloby męc z

tej strony powstać dla państwa czeskosłowackiego poważne nie-

bezpieczeństwo. Poseł Myslivec domagał się też powolnego, ugo-

dowego załatwienia sprawy.

Po przemówieniach tych zabrał głos minister spraw zagra-

nicznych dr. Benesz. Nawiązał na ostatnie wydarzenia politycz-

ne, zajmujące ogół międzynarodowy a zwłaszcza na ostatnie po-

siedzenie Rady Ligi Narodów w Rzymie, gdzie nasunęło się sze-

reg kwestji politycznych. W Rzymie omawiano sprawę kontroli

Niemiec, Austrji, Węgier i Bułgarji a sprawę tę zała-

twiono. Do przyszłego posiedzenia, to jest do marca, odłożoną

rostała kwestja protokułu genewskiego o gwarancjach, arbitrażu i

rozbrojeniu.

glji i Francji z Rosja Sowiecką.

(Ciąg dalszy

Znaczenie polityczne posiadają dalej rokowania An-

W Anglji sytuacja jest taka, że

na str.

 

ST. ZJ. Z POWROTEM PARTNEREM ALJANTÓW

French zadowolona z nowego stanowiska Ameryki - Z po-
wodu przyłączenia się do „::th odszkodowań -

od Ni
 

; o
PARYŻ, 17 stycznia. - Fran

cuski minister finansów Clemen
tel odpowiadając w parlamencie
na interpelację w sprawie u-
działu Stanów Zjedn. przy egze-
kucji odszkodowań niemieckich
wyraził radość iż Stany Zjedn.
przez przyjęcie udziału w egze-
kucji stały się z powrotem par-
tnerem aljantów w polityce mię
dzynarodowej.

Według. zdania francuskiego
ministra finansów, obecność St.
Zjedn przy ściąganiu odszkodo
wań z Niemiec, zapewni aljan=
tom gwarancję spłaty tych od-
szkodowań bez żadnych rekla-
macji i protestu ze strony Nie-
miec, które dotychczas zawsze
powoływały się na Stany Zjed.,7
jako państwo, które nie podzie"
Ja słuszności żądań
co do wysokości sumy określo-
nej przez aljantów.

KRÓLEWSKI DAR ROCKE-

ZELLERA NA UNIWER-

* £TTET W. TOKIO

NEW YORK, 17 stycznia. -
John D. multimi-
Ijarder amerykański ofiarował
1,600.000 dolarów, około: 4,000.
000 yen japońskich na odbudó-
wę japońskiego uniwersytetu w

emiec

Tokio, zniszczonego zeszłego ro
ku skutkiem trzęsienia ziemi.

Rockefeller przesyłając swój
Królewski dar narodowi japoń-
skiemu, oświadczył, iż czyni to
z prostej pobudki dopomożenia
nauce japońskiej, która ucier-
piała bardzo skutkiem straszli-
wej katastrofy. ->

Górnik zabity podczas

zaburzeń
---

FAIRMOUNT, W. Va., 17-g0
stycznia. - Jeden górnik został
zabity, a drugi ciężko ranny pod
czas zaciętej walki pomiędzy
dwoma grupami górników w
miasteczku Grant Town.

BURZLIWE DEMON-

STRACJE W PARLA-

MENCIE FRANCUSKIM

PARYŻ, 17 stycznia, - Pod
czas burzliwej demonstracji u-
rządzonej przez posłów komuni
stycznych w parlamencie fran-
cuskim kilku posłów zostało do-
tkliwie pobitych. Przewodniczą
cy parlamentu Painlevę nie mo-

‘ggc przywrócić porządku, odro
| czył posiedzenie do dnia nastę:
| pnego,
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ęskę pod bramami miasta Mek
ki z rąk armji arabskiej, pod
wodzą króla Aliego. Pobite woj-
ska beduińskie cofają się w po-
płochu po stracie śwego wodza,
sułtana Ibn Saoaud, który ciężko
ranny miał nie dostać do nie:

woli.

BOLSZEWIK TROCKI PISZE

0 SWOICH „BŁĘDACH"

BERLIN, 17 stycznia. Leon

Trocki, według wiadomości z Ry-

gi, pisze nową książkę, której ty-

tuł brzmi: „Moje Błędy", X

książka ma być usprawiedliwie-

niem zarzutów zawartych w na-

pisanej poprzednio książe: „rok

9177.

 

 

  

Wedlug opinii przyjaciół Frac-

kiego, nowa książka ma uwag:

wyjaśnienie zarzutów, zawa yc
"w poprzedniej książce w tenspo-
sób, które właściwie będzie dai-
szem  oskarżeniem przywódców
bolszewickich.

 

27 dzieci osierocone skut-

kiem eksplozji

PROVIDENCE Ky, 17 sty-
eznia. - D
dzieci zostało osierocenych sku-
tkiem eksplozji w- kopalni wę-
gla Diamond, iw której zgmęło
6 górników. +A
Na kilka. chwil-przed eksplo~

zją 80 górników opuściło kopa!-
nie, unikająć straszhwe] kata-
strofy.

Boluemcyzalewają notami,
Ligę Narodów

GENEWA, 17 stycznie. Mi-
mo, że bolszewicka Rosja nie
jest członkiem Rady Ligi Naro-

 

' dów, mia odwagę zasypywać za:
rząd tej -ofganizacji swemi no-
tami, domagając sig rozpatrze-
nia jej nieuzasadnionych -pre-
tensji.

Podatek starychkawalerow
mghznnya

PARYZ, 17stycznia. - Wo-
bec zwiększającej się we Fran-
cji liczby starych kawalerów

rząd: francuski postanowił po:

dnieść d 26 procent dotychcza»

'sowy podatek na starych kawa-

lerów poniżej lat 35 a 50 pro-

cent na kawalerów powyżej lat

35, by Uzyskany stąd fundusz

użyć na zapomogi" dla rodzin

obarcoznych liczną. rodajną.

 

"ko. sekrotars -anfbasady .ametykaf-
skief, w Tokio.

 

NEW YORK, 17 styeznia. -

W dniu 24-go styeznia, w przy-

szłą sobotę przypada na półno-

cnej „półkuli całkowite zaémie-

nie słońca, które będzie widzia-

ne w Duluth, Min., Marquette,

Mich., Detroit, Mich, Buffalo,

N. Y., Scranton, Pa., New York

Cityi Providence, R. L.-

Zaćmienie słońca nastąpi sku-

tkiem ustawienia" alg: ksighyea-is

pomiędzy kulą ziemską a tarczą

słoneczną, _Zaćmienie _będzie

można zaobserwować o godzi

nie 9:30 rano. Podczas zaćmie

nia zapanuje nagła pomroka,

która wrazie mgły może być cie-

mniejsza od nocy.

Uczeni astronomowie za po

średnictwem pism ogłosili

ostrzeżenie, by ludzie w czasie

gdy nastąpi zadmienie słońca

mieli się na bacznoścl Odnosu
się, to Inie do
bankowych którzy w tym cza-
sie zwykle zaczynają przenosić
większe sumy pieniędzy z ban-
ku jednego do drugiego.

ZE ŚWIATA

Markiza d'Orgex odjeżdzając wer
raj z New Yorku do Paryża okrętem
Lm ,FPrance przypomniala sobie na
okręcie, Iż pozostawiła w hotelm pod
materacem naszyjnlk wartości pięć
dziesięciu tysięcydolarów.  Zawia›
domiony o wypadku zarząd hotelu
znalazł drogi naszyjnik pod matery:
cem w pokoju, zajmowanym przez
markizę i jej męża.

I

 

Profesor Carl Arnell wladafgey 59
Jęszkami poczawszy od esklmosktego

na afrykańskich Ho-
oprócz wszystkich języków

znanych narodów, zmarł ostatnio Jt

Tiąd turecki zabronił importu do
Tureji dywanów których deseń przy:
pomina zupełnie skerykańskiego do-
lara. Rząd turecki użwal importowa-
no dywane utkane z niezwykłym ta
ientom zapodrobione pieniądze ame
rykańskie.

Francuskie władze . wojskowe zo-
stały powiądomłone -o * znalezieniu
szczątków uch _aeroplandw które
spędły do gęstego lsu podczas wor
ny wszechówiatowej 1 przez coły czas
nie mogły był odnalezione. "Obok re
sztek mcroplandw szkiele-
ty dwuch. lotntków
przeniestono z wojskowemi honorse
mi na n!]bllżny cmentarz

 

Dyly fromjer Clemenceau powie-

domfany" o utaskawientu skutkiem

nmmnegtji Cottin, który doko:

nal zamachu na życie Clemenceau w

1919 roku po którym pozostała mu

w plecach na pamiątkę kule zama

chowea wyraził przekonanie, że gdy.

by był został rablty, morderca zo-

statby zgllotynowany, obecnie może

otrzymać odznaczenie Legji Honoro

Rząd Stanów Zfednoczońych został

upoważniony przez kongtes do wy.

znaczenia posła do wolnego państwa

Trlandji. .

Rząd p

"Niezwykłe wyleczenie".

Paralityk wyskoczył z łóżka ze
strachu przed niedźwiedziem

GBS, 17 stycznia.
Nlefltwiedt przez myśli.
wych zo strachu przed zaciekiemt
prześladowcami wpadł do domku
stojącego na skraju lasu wswioś
co Grand Malary we Wschodniej
Francji. W izbie mieszkalnej le
żal od kilkunastu lat chory" para:
lityk, który o wiasłej sile nio mógł
Mę przewrócić na łóżku, Na wi
dok niedźwiedzia chory paralityk
odzyskał dawno siły 1 wyskoczyw
szy oknem pobiegł na wieś wołać

moc. Nadblegli śladem nie-
dźwiedzia myśliwi zabił na miej›
scu swą zdobycz.

HOOVER BĘDZIE MU-

SIAL ZREZYGNOWAC

Z POWODU WROGIEGO

USPOSOBIENIA DLA 2Ą-

. DAN FARMEROW

WASHINGTON, 17 styeznia.-
Prez. Coolidge nabawił się dość
dużo nieprzyjemności, ofiarowu-
jąc Herbertowi Hooverowi, sekre-
tarzowi handlu i przemysłu, sta-
nowisko sekretarza rolnictwa, nie
wiedząc, iż obecny sekretarz jest
zaciętym wrogiem wszystkich żą-
dań farmerskich. Pomiędzy se-
kretarzem rolnictwa i sekreta-
rzem handlu i przemysłu panuje
zawsze zacięła walka, będąca wy-
razemsprzeczności interesów rol-
nictwa i wielkiego przemysłu,

 

Dwanaście osób pogrzeba-

nych w tunelu
 

FRESNO, Cal., 17 stycznia. -
Wtunelu Jósemite na wschód od
stacji Merced nastąpiło załama-
nie pułapu tunelu, skutkiem cze-
go 5 robotników, pracujących nad

znalazło śmierć na miejscu.

Robotnicy tkaccy przyjmują

zniżkę z protestem

NEW BEDFORD, Mass., 17 sty-
cznia. - Robotnicy tkaccy w mie
ście New Bedford, zgodzili: się

czasowej zapłaty, ogłosiwszy u-
przednio energiczny protest prze-
ciw nadużyciu ze strony baronów
tkackich.

naprawą" uszkodzonego pułapu |*

 

olski otrzyma

$50,000,000pozyczkl
| op ENANSISTONAMERYKANSKICH
Zagwarantowanej > dochodami z kopalń nifty;

WARSZAWA, 18 stycznia. - Prasa warszawska ogłasza, iż
Polsce udało się zaciągnąć od finansistów amerykańskich 50 ml-
'Ijonów dolarów pożyczki. W polskich kołach rządowych aninie
potwierdzają, ani nie zaprzeczają wiadomości ogłoszonej przez pra=

 

nowojorskie instytuje finansowe Lee Higginson Co.,
Fish: Co., Trosk Co. i White Weld Co.

Pożyczka zostanie użyta przez rząd polski dla puszczenia
większej ilości nowej waluty złotego

' Callaway

Promjer Grabski od dłuższego czasu prowadził rokowania dla
zaciągnięcia pożyczki dolarowej w sumie pomiędzy $30,000,000 a
$60,000,000. Prezydent Wojciechowski ostatniego grudnia podpi«
sal dokret, upoważniający rząd dojzaciągnięcia pożyczki zagra«
nicznej, która została szczęśliwie uskuteczniona, dzięki szerokle-
mu kredytowi, jaki został otwarty przez fmunslnów amoryknri-
skich dla państw europejskich.

SOWIETY MAJĄ UZNAC BYŁE DŁUGI CARSKIE
BERLIN, 17 stycznia. - Bolszewicki rzgd rosyJski zrozumia«wszy ostatecznie, iż bez uznania byłych długów carskich nie bę-dzie mógł w żaden sposób zdobyć sobie,zaufania byłych państw)

sprawę byłych długów carskich na specjalnej konferencji najwy»bitniejszych przywódców Partji Komunistycznej, bolszewickichambasadorów do Francji. Anglii, Niemiec i Włoch, którzy w tych
dniach wyjechali w'tym celu do Mosk

Nadzwyczajnej konferencji będą przewodniczyć członkowie
trjumwiratu: Rykow, Stalin | Kalinin oraz przewodniczący bolsze-
wickiej międzynarodówki Zinowjew i Dzierżyński, komendant
czrezwycxajkl

307 GLOSAML PRZECIW 33

Mimo to kurs liry włoskiej spada gwałtownie - W przewi«

dywanu nieuchronnego wybuchu rewolucji

RZYM, 17 stycznia, - Parla- ! mawiał były premier Orlando, za

 

sę, która jako przyszłych wierzycieli rządu polskiego wymlenlll I

aljanokich i uznania Stanów Zjednoczonych: postanowił rozpatrzeć /

MUSSOLINI OTRZYMUJE WOTUM ZAUFANIK:

przyjąć zniżkę 10 procent dotych-/

ment uchwiilił 307 głosami prze-
ciw 83 wotum zaufania dla rządu
premjcm Mussoliniego podczas

nad projektem refor-

my ordynacji wyborczej, która

została uchwalona wśród wielkie-

go entuzjazmu posłów faszystow«

skich i burzliwej demonstracji po

słów komunistycznych.

Podczas debat nad projektem

reformy ordynacji wyborczej, w

imieniu nieobecnej opozycji, prze 
 

RZYM 17 stycznia. - Po

koncercie urządzonym w Rey-

› mie poraz pierwszy od 28 lat Pas

derewski został zaproszony na

audjencję do Papxeżu Padere-
wski udał się z pośpxechem na
zaproszenie. Były nuncjusz pa-
pieski Ratti a obecny papież
Pius XI podejmował wielkiego
artystę niezwykle _serdecznie,
okazując mu wielką przyjaźń w
nadzieji, że zabiegi i trudy opła-
cą mu się stokrotnie, ze względu
na wielką popularność wśród
sfer klerykalnych tak w. Euro-
pleJak i w Stanach Zjednoczo-

Czy Paderewski na powitanie

' DZISIAJ! DZISIAJ!

ODCZYT

w Domu Narodowym

19-23 St. Marks Place

w New Yorku

, wygłosi

| Dr. J. Szacki

na temat:! -

 Młoda cyganka Gussie Guy, lat 17
któr "przed kilku dniom! zbiegła 7 |
Chicago unosząc ze sobą 31500 na
leżących do kasy bandy cygańskiej |
została przyłapana w New Yorku 1)
wydana. w rgco władzistanu Illinois, |

 

ROZWÓJ DEMOKRACJI

WSTĘP WOLNY!

Początek o godzinie 8:15 wiecz.

, Goście miłe widziani

Komitet Okr. Zw. Soc, Pol.

 

Paderewski--Papież i audjencje

-r

Papież przez godzinę zawracał głowę Paderemklemn -
Przekonywując go o zbawienności rzymskiego kościoła

dla Polskio +
 A.

1 na pożegnanie całował panto-
fel papieski tego niewiadomo,
bo audjencja była prywatna, a.
ceremonje dokonywanę publi-
cznie są tylko dla nalwnie wle-
rzących. Prywatnie tak papież,
jak Paderewski śmieją się z po-
dobnych przesądów jak całowa
nie świętych pierścieni 1 świę-
tych pantofli; PNP

Równocześnie z wiadomością
o audjencji Paderowskiego u pa-
pieża pojawiło się zaprzeczenie
- jakoby papież miał udzielać
audjencji pewnemu amerykań-

skiemu zapaśnikowi, co ogłosi»

ły
gan papieski "Obserwatore. Ro-

mano", zaprzecza, aby papież

udzielał ›specjalnej audjencfi
amerykańskiemu pięściarzowi,
tłumacząc, iż ogłaszana audjen
~cja amerykańskiego  pugilisty

] była publicznem posłuchaniem,
podczas którego papież najmi-
łościwiej udziela apostolskiego
„błogosławieństwa proszącym o
tą łaskę, nie wdając się w żad-
ne rozmowy z pątnikami.
 

DZISIAJ Posiedzenie Komite-
tu im, Józefa Piłsudskiego w
Domu Narodowy®h, pray 8-0) ul.
Uprasza się członków i gości o

| przybycie. Pocz. o godzinie Bej
| wieczorem. KOMITET,

 

Or-|.

 

głuszony przez burzliwe protesty,
ze strony posłów faszystowskich;
Gdy oburzony tym podeptaniem
praw poselskich, sędziwy polityk
zwrócił się do siedzącego na fo-
telu premjera Mussoliniego, wska
zając mu na niesłychane bezpra«
wie i gwałty faszystowskie, Mus»
solini zerwał się jak iskra i od-
"powiedział: „Nie zapominaj, że
12 fąszystów również padło ofia«
rą gwałtów liberałów", -©: P

3 osoby zabite, 11 ciefke '

kolejowej
 

ROCHESTER; N. Y. 17 styes
nis. - Trzy osoby zostalo zabi«
tych, a 11 ciężko rannych, sku»

New Central na grupę automo-
bili zapełnionych gośćmi powra
cającemi z zabawy tanecznej,
podczas przejazdu przez krzyżć
wkę kolejową w pobliżu tego
miasta, (

Kiely now—Jamna
w NewYorku

WASHINGMN17 stycznia
Sekretarz poczt New podpisał
nominację John'a Kielego, dłu-
goletniego pracownika  poczto»
wego w New'Yorku na poczt.
mistrza w mieście. New Yorku.

Nominacja została |zatwier-
dzona przez prezydenta Coolid-
ges, który następnie odeśle
do zatwierdzenia do senatu, po
czem odbędzie się instalacja no
wego pocztmistrza.

BOLSZEWICKAROSJA

ZAMAWIA TRAKTORY

all

*

 
"DETROIT, 17 stycznia. -- Hen-

ry Ford otrzymał zamówienie na
2,000 traktorówi części składo-
wych wartości $2,000,000 z żą-

Ndaniem natychmiastowej wysyłki
ładunku przez port nowojorski i
Odeqsę Ubieglego sierpnia do Ro

sji zostało wysłanych 900 trakto-

rów Forda.

"%.

 

 

. rannych w katastrofie - 47

tkiem najechania pociągu kolet -

W STANACH ZJEDN.

 

ud

  



2STRONICK -

   

 

 

Kronika miejscowa

 

WOOJANII

Komitet Związku 8+
Polskich w New Yorku za:wladamia, że w poniedziałek, dnia

1990 stycznia, 1925 r.
Dr. J. SZACKIwygłosi w Domu Narodowym odczyt

na temat
ROZWÓJ DEMOKRACJI

Prelegent znany jest Polonii no-
wojorskiej z bardzo InteresuJacych
odczytów poprzednio tu wygłoszo-
nyoh. Dn. Brack Jest historykiem i
zajmuje się od Int wielu kwestją spo
twceng, szczególnie bistorją rozwoju
demokracji
W toku odczytu dr. Szacki przed.

stawi stuchactom, dlaczego zmieniłsię punkt ciężkości rządów, dlaczego
przedtem wszechmożnie władaty jed.
nostki podczas gdy obronie ster rzą
dów coraz silniej | trwalej w rękach
dzierży społeczeństwo przez  swolch
„mwmw jak dwa to kierune

 

ludowy spotykają się na polach krwa»
wych starć i na każdym kroku postę
pu.
Uwabl prelegenta rzucą wiele

światła na rozwój uemokrlu)! w Pol.

wre Pre | Wie
8:18. Goście mile widziani.
 

70 DZIECI POLSKICH

NA KONCERCIE WAN-

f DY LANDOWSKIEJ

16-go stycznia, 70 dzieci pol.
skich ze szkół: Rady Oświatowej
1 im. Marji Konopnickiej, zapro-
szonych na koncert przez Wandę
Landowską, urządziło entuzjasty-
czną owację wielkiej artystce w
Aeolian Hall.
Cztery pierwsze rzędy były za-

jęte przez młodocianych słucha»
czów, kolorowe kontusiki | barw
ne malutkie krakowianki nada-
wały specjalnie swojski charak-
ter.

Dzieci z największem skupie
niem i zachwytem słuchały cza-
rownych tonów staroświeckiej
muzyki. Dwie dziewczynki w stro
jach narodowych podały kwiaty
natchnionej artystce. Wśród pu~
bliczności zauważono wiele Po-
Jaków. Nastrój był niezrównany
i ten wieczór piękna pozostawi
niezatarte ślady w sercach Polo-
nji nowojorskiej.

DZISIAJ!

Frank Judson-Jedliński

Dalstaj, dnis 1950 stycznie odbę
dą się wielkie zapasy siłaczy w Armo
ry, Sith Bt. 1 Fourth Are

- Pomifaggo sensacyjne wielkości tw
sąobecnie Ivon Załkin, "Lew

JRosyjski" oraz Jan Ewko, prawdstwy
'podtiw atty 1 sprytu, Ukralniec, be
dę tam walesyii wybitni siłacze doby
obecnej
Na

 

szczogólny -uwazę -zastuguje
Frank Judson<iedliński, który w prze-
ciągu krótkiej awe! kariery dobN ale
takiego stanowiska, to. "matadorey"

Awistowego w. mlotrm
mm: widzą nie "fakers sapadnicte

jak to niektórzy bylt szamp/ont
Tis czyni, ale prawdatwe-
wo silotę, który bez obawy, sdobywa
sobie należne Inury

-czyli Jedlióskt |nto |jest
eapeanikiom,  ktory "Tiko

brotalność i elię uwata ra rz
nionych marzeń. _Jedliński mined
pierwszorzędny uniwersytet Har
tam jut odznaczył się w zapasach

- amatorskich tak niezwykłą silę, że
wreszcie sa poradą 1 namową swyc
kolegów, częściowo zapaźnictwo uwa
ta uk swój zawód.

jest on zbodowanym najpiękniej
w wszystkich obecnie żyjących zape-
śników, s przy twarzy chłopięcej nikt
nie spodziewsiby się srogości tegot
na sronte.
Wybitny Judeone

czas został poblty tylko dwa rusz,
ale 1 to w walce powrotnej został tw
kowy naprawiony, czyli że Judson jak
dotychczas nie został nigdy pokone-
ny przez walczących z nim zapodał:
ków.
Ceny jakie są obecnie. są najit

are od czasu wojny.
 

 
% Śmierć w wannie
we

Fritz: Rudlop, 1M 59 piękni-1.
# zawodu wybrał rzymski spo-
sób samobójstwa. Otworzył sobie
żyły w ciepłej wannie. Znalezio-
no go martwym. Małżeństwo Wer
ner, u których mieszkał pn. 153
Fast przy 83ej ul. nie mogło wy-
tłumączyć -rozpaczliwego kroku.
 

Epileptyczka. zażyła trucizny

Marja Bistol, lat 50, zamieszka-
h pn. 24 Chee 'er Place, zatru-
ła sig grynszpanem. Kobieta cier-
piała od dhuiszego czasu wsku-
tek ataków epilepsji. Z rozpaczy
chciała zakończyć życie. Dzięki
prędkiej pomocy, przyjdzie do,
tdrowu.

Echo Nomo Roku

Ferdynad Asher, lat 66, po dłuż
szej chorobie zmarł w swoim do-
mu pn. 38 W. przy 6lej ul. Przy-
czyną choroby było wypicie kil-
ka kieliszkówtrującej księżyców»
ki z okazji Nowego Roku.

 

LISTY

Wallingford, Conn. 14. 1.-25.
Zacny Obywatelu „Włóczęgo"!
Posyłamczek na 85.00 do Twe-

go rozporządzenia, lecz muszę
wpierw wyjaśnić sprawę jaką o-
na jest. Otóż wygrałem zakład
$1.15 od F. W., z którym to
spieraliśmy się aż trzykrotnie, kto
był adjutantem Naczelnika Pań
stwa J. Piłsudskiego - czy Ta-
deusz Wieniawa Długoszowski,
czy Bolesław Wieniawa Długo-
szowski? F. W. pewny siebie,
że ten pierwszy, ja znów pewny,
że ten drugi. Ano zróbmy zakład.
A więc zgoda, Zrobimyzapytanie
w Redakcji „Nowego Świata", Od
powiedź przyszła, że ja miałem
rację, a nie ob. F. W. Otrzyma»
łem $1.76 i zastrzegłem sobie,
że wygrany zakład odefle do
„Włóczęgi", a więc dla zaokrą-
glenia tej sumy, a szkoda że tak
mała - dokładam od siebie re-
sztę na całe $5.00.
Łączę wyrazy szacunku 1 po-

ważania dla Twej tak szlachetnej
pracy, jaką spełniasz, Zacny
„Włóczęgo".

 

8. Szaniawski.
(Dziękuję i sądzę, e ob. F. W.

nie bardzo żałuje, że przegrał.-
Włóczęga),
 

Szanowny Obywatelu,
Niniejszem załączam czek na

14 dolarów na sierociniec im. J6-
zefa Piłsudskiego w Wilnie. U-
gamma proszę o doręczenie ich
owarzystwu Liga Kobiet w New

Yorku. Zebraliśmy to w małem
towarzystwie w rocznicę urodzin
ob. R. Ogórkiewicza, Syna, w
Trenton.

Z poważaniem,
V. Matlawski, Trenton.

Szanowny Panie Włóczęgo!

| Bardzo serdecznie dziękuję
za "siusy"" wImieniu dzieci któ-
re teraz są bardzo szczęśliwe.
I dziękuję jako ich matka

NM A. G.

Dobrze. Kupiliśmy im czte-
ry pary "siusów", bo były pra-
wie

WIECZÓR ROZMAITOŚCI

Rady Oświatowej złączonych To-
warzystw w Now Yorku będzie
miłą niespodzianką dla szerokich
kół Polonji nowojorskiej, a w
szczególności przyjaciół uczącej
się młodzieży polskiej w muze]

Polskiej Szkole.

NOWY SWIAT PONIEDZIAŁEK, 19 STYCZNIA, MONDAY, JANUARY 199, 1925.

  

Opera „Halka" w New Yorku

Niezrównany czar dźwięków o)

czystej muzyki i srebrzyste tony

cudnej pieśni naszej rozbrzmie-

wać będą w Manhattan Opera

House dnia 8lgo stycznia i nie-

wątpliwie, ściągną wielkie rzesze

spragnionych rodaków.

Posiadamy bowiem rzeczy ni-

czem wielkim dziełom słynnych

mistrzów świata nie ustępujące,

a czarem swojskiej atmosterypo-

rywające serca polskie, przenoszą
ce wyobraźnię w nasze sielskie,

ciche urocza ustronne, w nasze

góry skaliste i Jaki szmaragdowe

- hen za Ocean, ku dalekiej wy-

śntonej Ojczyźnie....
Próby i wielkie przygotowania

w toku od dłuższego czasu, rów-

nież wytężone wysiłki skierowa-

ne ku godnemu wystawieniu sztu

ki, są czynione przez Zarząd, by

wspaniale przedstawić i pokazać

widzom tę perię naszej muzyki

klasycznej.

Przybądźcie więc, Rodacy, wszy
scy tłumnie, by pokazać Amery-

kanom, że cenięie sztukę własną,

że popieracie wysiłki najlepszych

artystów krajowych, którzy będą

ępować w „Halce", że oce-

niacie skarby niezmierne, w spuś-

ciśnie nam przez mistrza przeka-

zane.
Przybądźcie, by podziwiać słod-

ką, do głębi duszy porywającą me

Jodję pieśni Halki, odegraną przez

jedną z najlepszych artystek-Spie

waczek jaką ziemia polska wyda-

ła, o pięknym, klasycznie wydał

nym bogatym głosie - p. Leonję

Ogrodzką, by rozkoszować się u-

pajającym słodkim śpiewem p.

Leona Gortilliego, tenora nie-

zmiernie cenionego tu i w kraju,

by napawać się ciepłymi, głębo-

kim! tonami niezrównanego p.

Leona Reconiego, barytona o sze-

rokim rozgłosie w Polsce, ulu-

bieńca publiczności, by podziwiać

piękne stroje 1 wyśmienite wy-

konanie chprakterystycznych tań

ców narodowych przez doborowy

palet, by usłyszeć nasze wzrusza»

jące pieśni ludowe, przez chóry

wiernie odtworzone, by, wreszcie,
ujrzeć tę całość, czarująco piękną

pod każdym względem, odegraną

z precyzją i subtelnym artyzmem.

Zarząd Polskiego Towarzystwa
Operowego w New Yorku.

Perly odnalezione dzięki
Radio

 

 

Markiza d' Orgelx odjechała z
mężem na okręcie France. Mal-
żonkowie znajdowali się na peł.
nem morzu, kiedy markiza przv-
 
homne! przygotowuje lingala

ur program, zap
jąc mjlcpuą i najprzyjemniej»

szą zabawę dla wszystkich na-

szych gości.
Tańce do rana.

Wieczór odbędzie się w Domu

Narodowym, 31 stycznia, b. r.

BRONX, N. Y.

Maskaradę i Bal

Tow. Śp. „Chopln" w Brons u-

rządza 16-44 Roczną Maskaradę
1 Bal, w sobotę, dn. 7-go lutego,

1925, o godzinie Be wieczór, w

Polskim Domu Narodowym, 705

Courtlandt Ave., Bronx. ..

Deborowa polska orkiestra.

Wstep $1.00 od osoby,

12 pięknych nagród za najko-
miczniejsze 1 najoryginalniejsze

kostjumy.

Kto się chce szczerze i serdecz-
nie ubawić, niech pnudzlc na

naszą Maskaradę.
KOMITET.

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

 Józefa Piłsudskiego!.

sobie, że
swem mieszkaniu nevsjursklem
pn. 38 W. prey 50¢) ul. naszyjnik
pereł pod poduszką... Perły war-
te $50,000, Dwa radjogramy na-
tychmiast wysłano: jeden do za-
rządzającego domem, drugi do o-
sobistego przyjaciela. Perły rze-
czywiście były pod poduszką.
Ponieważ zarządzający, który

odnalazł perły, obawiał się po-
wierzyć je przyjacielowi państwa
d'Orgeix, obaj udali się ła sta-
cję policyjną i złożyli tam perty.

"Zawiadomienie do Towa- .

rzystw w New Yorku

+ i okolicy

  

Panna Lanta Nestor, kierowniczka
Polskiej Szkoły Baletowej w Now
Yorku podaje do ogólnej wiadomości,
to polskie tańce, mazury, krakowiaki,
oberki, kujawiski, polkimarurki lat
wiejszego 1 trudniejszego układu z
rymunkami 1 wytłumaczeniem naby.
wać można u. panny Lun Nestor, w
Polskim Domu Narodowym, po. 1943
Bt. Mark's Place, New York City.
Warunki na miejsc» w

 

Broadway
prey 4-5] Avene
od 8 do 10 ul.

( TEUE

 

   

Poprzednio A. T. Stewart
Gędzi
od 9 do

STORE
Telefow: Stupowoont 4100

ny sklepowe ,
6:0
 

Wyprzedaz » Pózostałycli zapasówrządowych -,Wyprżełlaż
-_ POCZAWSZY WE WTOREK, 20 STYCZNIA

\Zamowienie pocztowe załatwiane, leczjeżeli możebne przyjdźcie do sklepuCO WYPRZEDAŻ OBEJMUJE: (1) Towary oryginalne zna-czone przez Rząd Stanów Zjednoczonych (2) artykuły, zrobionez materjałów rządowych (3) Kilka artykułów dodatkowych dlauzupełnienia wyprzedaży.Wszystko jest zupełnie nowe. Wszystko w doskonałym sta-nie. Nie mamy towarów uszkodzonych, zwróconych, podrobio-| nych. Żadnych resztek.Ceny są niższe niż gdziejndziej, jak wnioskować możemyz bardzo ostrożnych zakupów. Oprócz znanego gatunku towa-ru, Jako zasobów rządowych KAŻDY KAWAŁ TOWARU W TEJWYPRZEDAŻY GWARANTOWANY JEST PRZEZ JOHN
| WANAMAKER.
 

 
 

 

 

Płuzue podbijane
| .._barankiem, $9.75

ese na. di cesen. fener ienjatonaoe
Molukm Płuzae, $9.75

ose mpscjalnie zrobione dia l
ynow "|a|-Ak!"I

Ramli-ri lldo «.

0. D. Kmtkie Płaszcze

“loin mu;" mill z D‘s“ u;

dwoma kieszeniami,

Khaki Płaszcze do ćwiczeń,

5.25
Pharsore Iotników kroju wymagan»go w army maxim."zwani:

torte. cięśkiej :roboty,

  

Czysto Wełniane Pea

Jackest, $9.50
Wymaganego kroju dle matków.

Cryo yRK

|

|

l Submarine płaśzcze na
| deszcz,Sił?
i „bagien. x na demos

lta
| srovione; pm długie nomenie

elepie.

| aranatom

I

płaszczy, $1.75
Dla tych którzy wolę, swotry podo-

bndo piamosy,

“hm.fhe% hatsWersted skarpętki 48 Para
Kamasze sznurowane na

 

Niclane „fu
o wear
   

Skorkowe Puttees, $2.35 .

| Jersey Swetry podobne do r

 

 

20-0x. Flanelowe Koszule,

kieszenie, Gwocgustkowe,
“rm“i w Mmmm»! R14. D one z gru-

9-0z. thelowe Koszule,
395

tę cenę, We
alu””Ewumi w alvin—yn

Krajine
TmW„RH!

Twilled Flmelowo Koszule,| 1,
$2.65

my”. w śrzb, oko:
ore, x kończenie.

przepsówy,

Zwykłe Flanelowe Koszule,

swkmnom
we

Do nnwleknn spodnie
koszule, $95crowe kossule: w. «r-potzy marynazon, bo niskiej

Czysto Wełniane Plaid
Kozule, $345o dwóch kierseniach, wPlald. Klo luna-mi na

długie noszenie.

Flanelowe Koszule używane

na wycieczkach, $1.25
Niejane Piaid komu n„Size zz któro, dorks

PopulateFlanelowe

ce sie Tanalowe koes-weipolegad

nomęcym się

uKomile do rnbglk'lScmatowe, popielste
chu. do *a ®

io niskiej. ce   

Żółte Oilskin Slickers,

3.85
c i toneru.

moathnosBronte,roblods ,
wpecinine}  wlaikodel. kieaseplaml,

KORZYSTANIE Z TEJ WYPRZEDAŻY ZOSTAŁO UŁA-

TWIONE ZNACZNIE. Zamówienia przez pocztę | telofon będą
jak najrychiej załatwione, zaś towary wystawione będą w sekcji

subway'owej, w dolnym departameńcie sklepu. Specjalnaob-
sługa została zorganizowana, Dostawa bezpłatnie.

Nie potrzebujecie chodzić od stołu do stołu. Wyblerzole to,
czego sobie życzycie, Używajcie tego ogłoszenia dla własnej wy-

gody i wybierajole to czego sobie życzycie jak je widzicie,
 

ubrani mężczyźni,
rokościach,

 

Buciki AnniMarynarki Stanow Zjedn.

 

n Bb'lliśkiłiwuzywmew armji, $4.45
unson ane w służbie t C

dla mężczyzn, którzy pracują na mrmm tekie: Warka.

ślini]? hwedłuz przepisu marynarki, $4.85
y! Blucher; tylko czarnej niezwyki Dob

wszystkich Kiray clieg diago masié 19608.

-

Dobre, dla ,
Buciki oficerskie, $4.45

Z bronzowej skóry buciki, Podług mody, jaką noszą dobrze
Wszystkie rozmiary 6 do1i, G do EB w sze.

Hood kalosze, $1.10 para
  

0. D. Wełniane rękawiczki,
3 za $1 lub 35¢ para

Cleple, .o puch: Ddclch n'ltlkl
z makiet " Rate

Płocienne rękawiczki,
Klukir&hwmzln 35c

lot podesyta ski
Rękawniki z koniku]4

38¢
dwuchodmhlnmn a remits

rkowetęWicik: 75e
o pieciu
IND»meWedłu. przepisu Tzydo- |-

Skorkowe wojskowe
rękawiczki, 95c

a.oo SL oteutena Face; plectu. palcach 1 Wittenkroju.
S. T. C. spodnie, $1.85-

Przepisowe wojskowo «podnie, uNone « rent restordalis xo długiego nowenia, nie prze-

Płocienne Khaki Breeches,

PrzeptsowewJ-kown z do-
d zo tak hio

Bule spodnie, $1.75
WNlonelx":enDaze-Lw

BułaSqlbr Middies, 75¢
Białe Minimalne czapki,

Niebieskie demu: marynar-
skie czapki, 8c

Wełniane spodnie, $2.
przepisu w marpnaroo, OW.

rolle]? granatowej

0DBreeches, $29
„nm-.HP x

M *

„zzmblon} lmm;,80217356 w

Szczotki wojskowe

  

le zwykle alywysle

Skorzana Jerkins bez
rękawów, $3,45

Balbriggan spodnie
koszule, 38¢Cienkie koszule nle, 4 "mk, i Erdemrelamamd."

Spodnia bielim (Union
l25 i $1.50z dniem Ne

KATEAST

WIELE POTRZEBNYCH
ARTYKUŁÓW W TEJ

WYPRZEDAŻY
Szózotki do kon; 8 za 81

Bicze, 800

 

lato, 680
Koco dla konl; $348

Ostrogi, $2.28

 

DO GOSPODARSTWA
Szpulki nici do szycią -

/Gzarne 1 blałe, No. 40
Tuzin szpulek, $1
Paring Noże, 10¢

Tareckie ręczniki, 40¢
 

środy, piątki od 6 do 7 wieczór, Tam
to wpisy nowych uczenie do Szkoły
 

? ?

 

LOGOGRYF

den-bi-ren-ra-skop-se-kli-
o-da-asrośmum-co-le-ha-ma--da-
ra-ra-gon-tre-e-skop-rat-re-te-sta-
zar-zon-atr-ey-sa-ren-no-nu-4-
tworzą 11 wyrazów, których piet-
wsze i ostatnie głoski, czytane z
dołu do góry, składają popularny

| utwór poety oraz jego imig i nat-
| wisko.

 

ROZRYWKI

No 8

Znaczenie wyrazów:
1 Pustynia, 2 Miejsce rorryw-
ki. 3. Góły w Armenii. 4, Instytu-
cja państwowa, utworzona za
Księstwa Warszawskiego. 5. Syn
Aarona. 6. Płodny dramatopisarz
włoski, 7. Rodzaj stereoskopu. 6.

| Przyrząd do sygnalizowania burz.
9. Wiatr. 10. Miasto portowe ela-
jetu tureckiego. 11, Stan w Ame-

! ryce Północnej,  
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Łóżka z grubego płótna
 

 
składane, $4.50

 

Z grubegó płótna wiadra:
' na wodę, 75c

Przypomną z pewnością obiady

Bardzo pov—bns namaya
tdym elcwipadu oboso

 

' Artykuły obozowei do ogólnego użytku o prawdziidej wartości

 

Siekiery używane w armji,
456

$1.50
Bardzo mdli."?**”0“?an zrobione i z pochowkami

Garnitur składający się znon,wulelcliMk:15:

KompletneMessKm 30c
Powinny znaleść się w ka-

 

 
 

ZAMÓWIENIA PRZEZ POCZTĘ LUB TELEFON

BĘDĄ WYKONANE Z NAJWIĘKSZĄ SZYBKOŚCIĄ.

  

 

   



  

. NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK. 19 STYCZNIA,

 

 

  
Hxstoryczna

  

 

CZĘŚC PIERWSZA:
< OSTATNI DYNASTA

£.
Łyszczyńscy

Nie było na Litwie wpośród ziemian nikogo,
któryby się większem uważaniem cieszył i więk-
szą powagę miał, jak pan sędzia brzeski, Michał |

Łyszczyński, Słowo jego ważyło jak wyrok.
Za młodu rycerz dzielny, potem na roli osiadł

1 ozeniwazy się godnie, pracą i zapoblegliwością
przymnażał darów Wożych. Dziedziczną włość je-
go, Markowszczyznę, długo też wszelakie oszczę-
dzały klęski. Nigdy tam ani posuchy, ani desz-
czów zbyt nagłych, ani gradów, an! pożarów, ani
pomoru na bydło nie bywało, że pośród lasów bla-
łostockich a pól żyznych rozkwitała Markow-

szczyzna owa niby gaj cudowny, pełny bzów, ja-
śminów 1 róż, własną ręką Imóp. sędziego sadzo-
nych.

Po bożemu miłował tet pan sędzia małżon-
kę swą, chociaż afektu tego nie okazywał Dla
sieble 1 dla Innych surowym był, a mial nature
zamkniętą w sobie, która w delikatnych czułoś-
ciach rozpraszać się nie umiała. Niewesoły też mu
siał być z nim żywot, pędzony w poważnem mil-
czentu, a tak urządzony, jak reguła zakonna.

Nie skarżyła się wprawdzie nigdy na to pani
sędzina, ale znać było, że ng jej śliczną, białą, |
wypleszczong twarz, na fe) smukłą a jak trzcina |
wiotką postać, ta surowość i powaga rzucały cień

1 przygnębiały.
* Synów - a było ich dwuch - nie dał jej

chować pan sędzia, lecz skoro tylko nieco pod-
rośli, oddał ich pod dozór zaufanego sługi, nie-
gdyś towarzysza swego w wyprawach rycerskich,
który rządy Markowszczyzny sprawował, a rów-
nie surowym i nieugiętym był jak pan jego. Zwał
się Patej, a szlachcie był mocny okrutnie, tej
zaś mocy jego najczęściej doświadczał na sobie
młodszy z synów pana sędziego, Kazimierz, któ-
ry objawiał naturę zaciętą i hardą. Jeżeli nie
słowem, to bunt swój wewnętrzny objawiał spof-
rzentem, a imóp. Patej i za spojrzenia bl.

Starszy Witold miał zaś łagodną naturę ma-
tki; ulegał w milczeniu 1 ochotniej, przeto go
imóp. Patej oszczędzał, jeno od czasu do czasu
dyscypliną śmignął, aby, jak mówił, przypomnieć,
12 w doczesnym żywocie zawsze cierpienia są.

Za to najmłodszą córkę, Maruchnę, oddał
pan sędzia wyłącznie matce, która też całą swoją
w duszy zamkniętą i gnębloną miłość na tę dzie-
cinę zlała, Była to miłość, jak gdyby rozpaczliwa,
uniesień, pięszczot a łez pełna, nie znająca gra-
nic. Dziećko, Chorowite zrazu, zabijało matkę,
która wszelkim kaprysom ukochanej Maruchny
dogadzała, z uszczerbkiem sił, po całych nocach
przy niej czuwając.

Ale 1 pan sędzia wobec tego dziecka tracił
swą surowość. Patrzył na nią innemj, rospromie-
nlonemi oczyma, a nawet co się nigdy nie zda-
rzeło, słysząc jej szczebiotanie, uśmiechał się,

Widząc jednak, jako małżonka jego, zdaw-
na już niemocna, niknie w oczach, raz wpadł w
gniew srogl, zaczął karel6 owo rozpieszczanie
zbyteczne ! wreszcie raekt krótko:
- Odbiorę!
A ta prośba podziałała na matkę jak grom.

Odtąd kryła się z pieszczotami swemi, żyjąc w
ciągłem lęku, niepewna jutra gotując się do roz-

paczliwej obrony.

Lecz do obrony tej sił nie stało, Jednej nocy

usłyszano głośny płacz, a potem krzyk Maruch-

ny, i znaleziono matkę omdlałą przy jej łóżeczku,

trzymającą w objęciach przeraźoną dziecinę.

W Kilka dni potem pani sędzina zamknęła |

oczy na wieki; A konając, raz pierwszy i ostatni

zdobyła się na odwagę i do małżonka, który stał

nad jej łokem ponury 1 sgnębiony, szepnął: gło-

tem cichym jak dalekie echo:

- Blagam was, panie, dla Maruchny miej-

cleserce...

On zaś pochylił się nad nią i rzekł:

- Przysięgam,

Na jej usta wyblesł uśmiech, bo słowu mał.
łonka święcie wierzyła, rozpromienił twarz i przy-
wrzał na niej, schwyconyśmiercią, że wyglądała
po raz pierwszy - szczęśliwa...

Wiele lat od tej śmierci mlnęło, a pan sędzia
sumiennie dochowywał przysięgi, Nie umiał pie-
ścić jak motka, ale w niczem nie krępował Ma-
ruchny, która rosła jak różyczka. polna, swobod-
na i wesoła.

Z czasem też i synowie nieco odzyskali wol.
ności 1 wyszli z pod władzy imóp. Pateja. Witold
rycersklemu oddał się rzemiosłu i w chorągwi
pancernej Paca, wojewody trockiego, służył Ka-
rimierz zaś oddany był do kolegjum 00. Jezul-
tów w Wilnie, kędy do nauk przykładąć się począł
t niezwyczajną gorliwością 1 zapałem. Wydawało
tu się, Iż jest w raju, tak mu niewola w domu
rodzicielskiem i surowość Pateja stała się nie-
znośną. Ze strachem myślał, 1ż mu przyjdzie kie-
dy do Markowszczyzny 1 do dawnego żywota po-
wrócić, to też po dwuch latach oświadozył prze-
łożonym, jako służbie bożej i zakonnej poświęcić
się pragnie.

Ucleszyll sig um wielce ofcowle, gdys widzieli
w Kazimiersu niezwykłe zdolności 1 piękną wy-
mowę, którą zwiaszoma w urządzanych dyspu-
tach I certaminach objawiał Zaraz przeto zawia-
domiono sędziego, jako Kazimierz  wsgardzić chce
byciem światowem 1 regułę przyjąć zakonną.

 

 

Nie w smak to poseło sędziemu, tle żęw

 ...

inne względem tego dyna miał zamiary. Słysząc
o jego zdolnościach 1 wymowie, powziął, posta-
nowienie, Iżby go dalej w służbie na dworach
pańskich i zagranicą kształcić, a do wyższych uto
rować drogę godności, W tym celu umówił się
już był nawet z Krzysztołem Pacem, naówczas
chorążym W, Ks. Litewskiego, który po zagra-

| nicznych krajach pzęste podróże odbywał, iżby
go z sobą, jako dworzanina swego, wziął,

Z domem Paców imóp. sędzia w dawnej był
zażyłości, gdyż za młodu lat wiele na dworze
podkancierzego Paca przebył i z nim razem na-
wet pierwszą wyprawę rycerską pod Smolegl;
odbywał. Spodziewał się tedy pan sędzia; że
syna jego opieka Paców będzie dobra a skutecz-
na, gdyż podówczas nie było nad nich znaczniej-
szych panów na Litwie.

Bardzo tedy niemile posunowxenlem Kazi-

mierza dotknięty, wnet pojechał do Wina, ale tu

nic się już uczynić nie dało, Ojcowie Jezulel, pro-

wadząc wówczas zaciętą z kacerzam! walkę, mo-

cno o to dbać musieli, iżby róść w siły młode a

dzielne, iżby mieć umysły zdolne i w nauce bie-

gle, a usta wymowne ku obronie. Nie chcieli te-

dy za nic wypuścić Kazimierza, a O. Prowincjał

surowo nawet zgromił sędziego, Iż się woli bożej

i wyraźnemu powołaniu przeciwić chce.

Powołanie to z początku tście prawdziwem

być się zdawało. Gdy sędzia nic nie wskórawszy,

odjechał, Kazimierz, który srodze się lękał, iż ro-

dzic do powrotu zniewolić go potrafi 1 znowu

pod swoją surową ujmie władzę, uczuł tak wiel-

kie rozradowanie w duszy, że z podwojoną żar!i-

wością do nauk! i wypełniania obowiązków służ-

by zakonnej się zabrał. Po roku otrzymał mniej.

sze święcenia, a tak był biegły w naukach I tak

w wierze żariiwy, Iż już nawet w większych dy-

sputacjach z kacerzami udział brał, a na ulicach

I przedmieściach nauk! dawał ludowi, który do

wymownego a młodego kaznodziel ochotnie się

gamnal.

Chwalono też powszechnie w klasztorze Ka-

zimierza, a wróżono, jako kiedyś Skardze doró-

wna. On zaś czuł owe pochwały w okół siebie

I im bardziej w domu rodziefelskim pontżonym i

skrepowanym bywał, tem więcej teraz mał zado-

wolenia i rósł w przekonaniu o sobie.

Jednym ze starszych podówczas w klaszto- |

rze był 0. Jędrzej Przygodzki, catek w leclech po- |

deszły m w sprawach zakonnych i duchownych l

doświadczony. On też od początku przypatrując | P

się, pilnie Kaztmierzowi, jakkolwiek przyztawał
|

mu wielką w naukach goritwość 1 blepospolite |
|zdolności, z pewną wszakże nieufnością o nim się

wyrażał A raz, gdy usłyszał, jako Kaztmierz

z niezmierną zapalczywością w czasie certami-

nów sobotnich przeciw błędom kacerskim wy-

stępował, rzekł mu poważnie:

- Lękam się, itbyA sam w tym ogniy za-

palczywości nie spłonął Proś Boga, aby ci dał

łaskę mfości i pokory, bez których wszystko ni-

czem jest...

Kazimierz nie odrzekt nic, lecz odwykły od

zarzutów m pochwałami psuty, powziął niechęć

do tego starca, który nauki mu dawał Czuł ich

trafność i to go najwięcej bolało.

Tymczasem w Markowszczyśnie smutek pa-

nował wielki.

Gdy w r. p. 1665 Szwedzi Wielkopolskę zaj.

mowali, młody Witold Łyszczyński przy boku

Grudzińskiego, wojewody kaliskiego, walcząc, w

utarczce pod Piłą w bok od kuli srogą ranę po-

niósł, a i nogę prawą szpetnie miał nadwerężoną,

Iż ledwie żywy przywiókt się w jestepi do afcow-

sklego domu, na ditgo do wojowania

Towarzyszył mu w tym powrocie wielce uro-

dziwy młodzian, imóp. Stanisław Szczenicki, któ-

ry czas jakiś w obozie z'nim razem przebywał,

a z owej krwawej okazji w y bex ,

troskliwą pieczą rannego otoczył,

-- Jużbyście - mówił Witold ~- nie ujrzeli

mnie tutaj, gdyby nie on, Stanisław, Gdym w

malignie bezprzytomny leżał, on czuwał nade-

mną dzień i noc, rany opatrywał, doktorów róż-

nych sprowadzał i leki sporządzał, Życie mi ocalił.

Pan sędzia, który na widok rannego i scho-

rzalego syna zapominał mirowości swej, do głębi

poruszony, dziękował owemu Szczenickiemu z

wylaniem 1 Inwitował iżby w Markowszczyźnie

dłuższy czas po trudach obozowych wypoczął,

Witold tymczasem sila opowiada!stroskane-

mu rodzicowi o tem co się działo; mówił o zdra-

dzie Radziejowskiego i haniebnym postępku ksią-

żęcia Bogupława Radziw@ła, który z elektorem
brandenburskim sprzęgł się I ze Szwedem prze.
ciw ewolm walczył, a nawet pono z Kozakami na
szkodę Ojczyzny miał zmowę.

Słuchając, sędzia brzeski czuł, jako mu się
dusza rozrywa i sam nie wiedział nad czem bar-
dziej bladać, czy nad pierworodnym swoim | jego
srogłemi rany, czy też . nad

:

niedolę Rzeczypo-
spolitej, która w czas najwyższej potęgi rodziła
niegodnych synów, prowadzących ją w przepaść
zatracenie,

A Jena-e jedną 1 mie mniejssg mint tro-
ske pan sedzin. Nie mógł dotąd przeboleć, iż Ka-
zimierź nie chciał Iść tą drogą, którą on mu wska-
zywał, aliści Maruchna poczęła przyczyniać mu
coraz więcej smutku.

Dla tej jedynaczki swojej, wobec której twar-
de serce pana sędziego całkowicie miękło, nie
miał on dość myśli w głowie i dość życzeń w

duszy, iżby jej jak najpiękniejszą wymarzyć przy- ,

ix
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Nurmi ściska ręką Ritoli przed wyścigami, Paavo Normi zdobył
światowy rekm'd w New Yorku w milowych wyścigach 4:13 8-5
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NAPAD RABUNKOWY W

NOWYM BRÓDNIE,

Rabusie staną przed sądem do-

rainym.

Warszawa, - Przed domem

nr. 78 przy ulicy Radzymińskiej

zebrała się grupka mężczyzn w

wesołych humorach. Towarzyst

wo zachowywało się dość hała-

śliwie i awanturniczo, a jeden

z kompanów, szeregowiec 30 p.

. Juwad ma pozwalał só-
| bie nawet na ordynarne i aro-
ganckie zaczepki względem prze
chodniów.

Odgłosy tej zabawy sprowa-
dziły w końcu posterunkowego
15 komisarjatu policji Trzaskę,
który zamierzał zabrać, halaśli-
wych wesołków do komisarjatu.
To wywołało wśród podpitej
kompanji oburzenie, rzucono się
na policjanta, chcącego rozbrmć
szeregowca,

Trzaska sięgnął po broń. -
Strzał padł i kula ugodziła je-
dnego z awanturników, raniąc
go lekko, Naodgłos strzału nad
biegło kilku policjantów. Cale
towarzystwo aresztowano i od-
prowadzono do 15 komisarjatu.
Tu okazało sig, te cif sami a-
wantumlcy,’ godzinę przedtem
bawili się w podobny sposób
przy ulicy Czerniakowskiej na
Nowem Bródnie. W zapale „hu
moru" zranili tępem narzędziem
przechodzącego Fr. Wierzbickie
go i zabrali mu 20 złotych.
Poszkodowany W. poznał z

pośród aresztowanych dwuch
vprvukéw, któr/y go napadli.

to Wast

ski. Wobec takiego obrotu spra
wy, wszczęto przeciw nim do-
chodzenia w trybie przyśpieszo-
nym, Rabusie staną przed są-
dem doraźnym.

Pijanego żomierza przckaza-
no żandarmerji.

TASEKWESTROWANA Wy-
PRAWA ŚLUBNA.

Matka panny młodej, drużka i
druzba w areszcle

Warszawa. - Kilku ajentów
policji śledczej stojąc na obser-
wacji przed hallami targowemi
na placu Mirowskim -- spostrze
gło wśród tłumu czyniących za
kupy świąteczne jakieś podej-
rzane towarzystwo,. złożone z
dwu kobiet i mężczyzny. w
Gdy poczęto przeróżnie ich

śledzić, stwierdzono, że jedna ż
kobiet zwizmie przesuwa się po
między Jadanti sklepowemi, męż
czyzna zaś i druga kobieta po-
zostają opodal pod murem, kry
jąc za sobą jakiś tajemniczy
worek. Co jakiś czas" kobieta,
krzątająca się wśród sklepów=-
opuszczała hallę i biegła ku wy
czekującym pod murem. Tam
szybko im coś wręczała i wsu-
wała się z powrotem do ball. -
Gdy wędrówki te. powtórzyły
sig kilkakrothie, ajenci policyj-
ni, zdecydowali: rozwiązać    

 

zagadkę. Całe towarzystwo za-
| trzymano i tajemniczy _worek
poddano rewizji. Okazało się, że
zawierał on nakrycie stołowe-
(kilkadziesiąt talerzy), naczynia
kuchenne, fartuchy, /sukienki,
korale, |kołnierzyki, wstążki,
świeczki na choinkę i większą
ilość świeżych ryb. (Wszystko
to, jak się okazało, było kra-
dzione z rozmaitych sklepów).
Aresztowani zdobywcy tych
wszystkich rzeczy: _Wiktorja
Górka oraz Stanisław Jesień i
Rozalja Gałkowaka po sprowa-
dzeniu ich do H rejonu policji
kryminalnej - oświadczyli, że
wkrótce ma odbyć się ślub cór.
ki Wiktorji Górkowej. .Ponie-
waż plemędzy „pani matka" na

wyprawę nie posiadała, więc
wraz z drużkami obmyślono

sposób jej zdobycia. Orszak we

selny udał się do aresztu.

 

UNIWERSYTET LUBELSKI

ODMÓWIŁ SALI NA AKA-

DEMJE KU CZCL PREZ

G. NARUTOWICZA.

Lublin. - „Ziemia Lubelska"

donosi: W związku z notatką

naszego pisma o projekcie urzą

dzenia Akademjl ku uczczeniu

pamięci Prezydenta Narutowi-

cza w murach Uniwersytetu Lu

belskiego, z kół akademickich

donoszą nam, że Akademja ta

nie odbędzie się z powodu od-

mowy użyczenia sali przez rek.

torat.

Odmowa ta zdziwi opinję pu

bliczng.

We wszystkich miastach pol-

skich odbywają się Akademje

ku. uczczeniu , Pierwszego Pmy

korpusu. oeKmny pogramu bu
dai wielkie~zaufanic. sig
dużo o dokładnej ..,filtrac}i",
stosowanej. przy wcrbowmlu o-
ficerów i żołnierzy. Mniej-ze
napady i rabunki, jakie się je-
szcze zdarzają, nie czynią -już
wrażenia.
Każdy mieszkaniec ziemi wie

zdaje. sobie sprawę Z
przyczyn i celów napadów dy-
wersyjnych, wszyscy wiedzą, że
nierozważno są one z poza gra-
nicy: sowieckiej.

Ostatnie wypadki w pafist-
wach, blisko z ziemią wileńską
sąsiadujących, -są -najlepszym
dowodem. *

Ledwie nadeszły do Wilna
plerwsze wiadomości -o „put-
schu" _estońskim & zakmymej
na wiejką skalę działalności taj
nej „kominternu" w innych pań
stwach bałtyckich, a już z Ko-
wna nadbiegły wieści o wyjął
kowej ruchliwości tamtejszych
komunistów. Po wybuchu w pro
chowni, na przedmieściu Kow-
na, Aleksotach, nastąpił drugi,
+- wysadzenie składu min.. -
Ofiary w ludziach, odezwy ko-
munistyczne, aresztowania i t.
d. i t. d., jak wszędzie i jak za-
wsze, gdzie ręka sow-szpiegów,
sow-agitatorów 1 sow-bandytów
bruździć poczyna. W końcu nad
chodzi wladomość napadu na pp
ciąg. Taki sam, jak u nas. Wię-
cej nawet: pociąg kurjerski zo-
stał zatrzymany i obrabowany
przez bandytów, w odległości 5
kilometrów od. stolicy!

Nie można powiedzieć, aby u-
Śmieszek, z jakim czytano w
Wilnie wiadomość tę z Kowna,
był a ,schadenfreu-
de"- w każdym razie była to
satystakcja za przydługle i zbyt
częste „depesze" z Polski o „po
wstańczym ruchu białoruskim
na Wileńszczyźnie", tak skrupu

zamieszczane.
Wilno zaczyna się ożywiać.-

Naturalnie magistrat, jak każ-
dy magistrat, jest zawsze śpią
cy; brak tramwajów elektrycz-
nych w Wilnie jest najpoważ
niejszym zarzutem stawianym
magistratowi.
Mówi się o tem dużo, wyjeż-

dża się w tej sprawie aż do Ber-
Ina, ale tramwajów jak niema,
tak niema. Należy zaznaczyć,
że Wilno, choć nie jest miastem

latnie przez prasę  kowieńską ,
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dużem, jest bardzo rozległe, o
szeroko rozrzuconych przedmie-
ściach, Dotychczas dorożki kon-
ne stanowiły wyłączny środek
komunikacyjny. Obecnie znako:
micie do ożywienia miasta przy-
czyniła sig ryska firma auto-,
busowa, „Autoruch", która na
kilku lnjach uruchomiła po il
ka wozów. Jednakże autobusów
jest niewiele, przytem są one
trochę niewygodne, a ludzie po
kwadransie i dłużej zmuszeni
są nieraz czekać na przystan-
kach. Mimo wszystko autobusy
są przepełnione, Można sobie
wyobrazić pkxe powodzeme mia
lyby tramyśje.

Ostatnio ożywiły: się znacznie
stosunki handlowe i prywatne
z Łotwą. Ruch przez Wilno i
Turmonty (granica polsko.» ło-
tewska) wzmaga się.
O litwinach, zamieszkałych w

Wilnie,. o ile nie-chodzi -o. wy-
krycie nowej organizacji tajnej,
czy bibuły agitacyjnej, nie siy-
szy się wcale. Według statysty-
ki przeprowadzonej ostatnio, w
Wilie mieszka niespełna 2.000
litwinów, na ogólną liczbę 200
tysięcy mxeszklńców Trochę
mało,jakna „Stolicę Litwyr.

raxxowore PRZEMYSŁOWA
THE MORRIS PLANCO.

maby powyle) 421000
WYPOŻYCZA

$5,000 - $4,000 - $3,000
$2,000 - $1,000

1 mntejsze sumy
do interes lub na. wydatkl.
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 denta Rzeczy litej, nikt nie

odmawiał udzielenia sal, w War

szawie honorowy protektorat

nad komitetem uczczenia 6. p.

Gabriela Narutowicza objęli p.

prezydent Wojciechowski, mar

szałek Piłsudski i J. E. ks. kar-

dynał Kakowski.

Uniwersytet lubelski cieszy

się żywą sympatją wśród społe-

czeństwa lubelskiego, jako pla-

cówka, która spełnia doniosłą

rolę w życiu kulturalno - nauko

wem, pismo nasze z całą życzli»

wością odnosiło się do Uniwersy

tetu lubelskiego dla powyższych
zg , ›opinja

prawo domagać się w waznych
momentach zajęcia godnego sta
nowiska, jakie leży w samym
charakterze Uniwersytetów.

Z WILNA
 

Po napadach. - Nie „Schaden-
freude". - Autobusy 1 tram-
waje. - Łotysze i Litwini.

Przebrzmiały już pierwsze e-
cha ogólnej paniki i stanu wie-
cznego zdenerwowania, po napa.
dach w województwach wscho-
dnich. Ludzie zaczynają wie-
rzyć w celowość ostatnich za-
rządzeń uwyjuych w mun

Dollar Savings Bank
of the CITY OF NEW YORK ...

Trzecia i Willis Avenue, róg 147ulmł"Bronx
Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędza

sę"

trwalego finan-

      

 

sowego powodzenia, 1 którzy! nie poznali się na wartości pieniądze.
Oszczędzanie jest przyswyczajeniem, które nabyć latwo. Otwórzcie sobie
konto i wpłacajcie pewną summkę co miesięc, tak jakbyście byli bankowi
«o dlużni, Będzie to dia Was tak prostein ftatwem zobowięteniom, jak

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon -
Otwarte w powiedziałki od 6 do 8 wieczorem

Przeszło 81,800 Depozytarjuszy - Deporyta prawym-j.
9,975,000

Przeszło dziesięć wiljonów dolarów «aplatons jake druhny dcp-zv-
jussom od pocsqthu istnienia tego banku -

Wypotyczamy alonlun na pierwszą hipotekę i Dalian-kl hulk“!

 

   
 

 

UmtedStates Savings Bank
MADISON AVENUE, ró: 68 ulicy

I MóWiMY Po POLSKU l ! MóWIMY Po PoLskU '

i v " Focznie dlm wszystkich sum

fons mA “(if-1:3 4 od $5 do $5,000 została za
“Wm" hg. aly 0 «klm-ns.ilka płatną

Pieniądze zdeponowane do 13-go nycznh. będą pobhrny
procent od 1-go stycznia, 1925

Pank otwórty,-- Oodkiernia od 1001 rano do 46) poz Pol. -- W Soboty
od 10.) ramo do. południa W Poniedziałki wieczorunć od Tal do Sef.

„Ośzczędności są noybęxphnnhllu w Bunk Szef
Oszczędnościowym."|
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MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, M. v.
(Fourth Avene, mindy thin i 16th Street

Telephone, Stuyvesant 5483

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenne

Telephone, Greenpoint 0928

0 WSRÓDLDZI

RONMENE:

Pewien Francuz, znany miłośnik ra-

dio, jednego wieczoru był wkontakcie za
pomorq swego aparatu z siedmiu krajami

Słuchał głosu z Kanady. Pochwy-
fale prelekcji uczonego z

Australji. Połączył się na chwilę z Egip-
tem, Marokkiem, Indjami, Konstantynopo-
lem i Stanami Zjednoczonymi,

Eksperyment, zważywszy na niedosta-
teczne jeszcze udoskonalenie radio na da-
lekie dystansy, zasługujący na uwagę.

Komentując go, jedno z pism nowo-
jorskich, napisało wspecjalnym artykule:

„Najwięcej różnie i najwięcej nie-
nawiści między narodami pochodzi z
powodu walk politycznych. Czego po-
trzeba nam, to wzajemnego zrozumie
nia i lepszego wzajemnego się przez to
poznania. Każdy środek szybkiej wy-
miany myśli i słowa jednego narodu
z drugim, do takiego celu prowadzi".
Całkiem słuszne uwagi. Dzięki bar-

dzo małemui aktualnemu myślowemu kon

 

 

   

  

taktowi pomiędzy narodami (nietylko pań- |
stwami za pomocą rządów) , powstaje mgk
szość zatargów, wybuchają wojny. «

Dyplomaci porozumiewają się że sobą

bardzo łatwo, łatwo stosunki nawiązują

sfery wykształcone, które mają możność

podróżować po świecie i znają obce mowy,
lecz całe narody żyjące, odgrodzone meraz
murem chińskich przesądów i ignoran ji,
zupełnie fałszywe mają pojęcie o najbliż-
szych swoich sąsiadach, pomijając już ich
niewiedzę o dalszych zakątkach świata.

Tak, to wszystko prawda. :I niezawod-
nie każdy wynalazek, jak telegraf, telefon
i radio; kolej, automobil i aeroplan, które
razem wszystkie pomagają rozwojowi
dziennikarstwa, zbliżają do siebie narody.
Kolumb płynął trzy miesiące do Ameryki,
a. obecnie tę samą drogę nowoczesny pa-
rowiec przebywa w sześciu dni, a ba-
lon sterowy w ciągi niecałych trzech dni.
Na wiadomość z Ameryki na początku wie-
ku szesnastego, król hiszpański czekał cza-
sami pół roku, zanim ją przywiozły małe
drewniane okręty, a teraz depesza z New
Yorku do Madrytu i z powrotem, wymaga
zaledwie kilku godzin. "Wkilka godzin po
wypadku w Londynie, Paryżu, "Berlinie,
lub Warszawie, mieszkaniec New Yorku
czyta ją w lokalnych pismach, a niezadłu-
go będzie wraz z wiadomością oglądał fo-
tografje opisywanego zdarzenia.

Tak szybka komunikacja niesłychanie
potęguje wzajemne zainteresowanie wśród
narodów i rozszerza o nich wiadomości do
wszystkich zakątków naszej planety.

Lecz według naszej opinji, najlepsze
środki komunikacyjne, są zaledwie tylko
cząstką tej r7eczvm>le| sity, ktora pomaga
adziom do wzajemnego zrozumienia sie-
bnai wzajemnego poznania.

Najwa/muszem bezwatplenia Jes!
wzajemne zrozumienie się klas, party},
zrzeszeń i jednostek, należących do jedne-
go narodu

A jakże do tego jest daleko. »
Daleko łatwiej można osiągnąć poro-

zumieńie dwuch
bą narodów, aniżeli dwuch politycznych
Jub społecmxch obozów Jak np., nie szu.

kając po świecie, dzieje się w Polsce.
Nie pomaganieraz gazeta,nie pomaga

Mmi aeroplan.
Najzacieklejsze walki łączą się w łonie

      

zajadle kłócących się z s0- |-
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poszczególnych narodówi,to właśnie u-
trudnia olbrzymio zrozumienie zewnętrz
ne i wzajemne poznanie. Walka owładzę,
śmiertelne zapasy o taki lub inny systęm
polityczny, niesłychanie hamują solidnei i
rozumne wysiłki ludzi, dążących do pgro- ;
Zumlema

Śmiał@ można pownedzm że stosun-
ki panned y narodami zależne sq w olbrzy-

miej części od stosunków, jakie wewnątrz

panują wnarodach. wb.

ZWYCIĘSTWO WYMAGA OFIAR

Warszawski „Kurjer Poranny", pisząc 0 bi-

lansie pracy premiera i ministra skarbn Wi.

Grabskiego poniesionej przez niego w sprawie

sanacji skarbu; przyrównuje sytuacji w jakiej się

znalazł Grabski przed rokiem do sytuacji wodza,

który zdaje sobie sprawę, że zwycięstwo wyma-

ga ofiar:
„Gdyby generał Joffre nie był poświę-

cił ogromnych terytorjów Francji na spusto-
szenie, gdyby generał Petaln przy obronie

Verdun zawabał się przed poświęceniem

| mnóstwa najcenniejszych lstnień najdziel-
niejszych synów swojej ojczyzny, gonerał

I Foch nie zdołałby nigdy zebrać laurów zwy-

| cięstwa 1 oswobodzić Francji i Europy przed
hegomonją Niemiec. Gdyby Marszałek Pil-
sudski szedł za radą strwożonych „fachow-
ców", którzy radzili mu prowadzić jedyni»
wrytą w teren obronę ciągłego frontu pa It-
nach etnograficznej Polski - mielibyśmy
już  dzisłaj zamiast Państwa Polskiego,
triumfującego i odrodzonego w swoich pra-
wnych granicach - Sowiecką Republike

Warszawską".
Dzisiaj wyskrobki endeckie gotowi są zawsze

zarzucać Piłsudskiemu, że niepotrzebnie zajął
Kijów, ale nie przyznają nigdy, że gdyby nie ge-
njusz jego w wielkiej bitwie o Warszawę, niewia-
domo coby stało się z Polską.

Podobnie rzecz się ma z Grabskim. Wyty-
| kają mu ci i tamel podregdne i nie nie rnaorgce
błędy, a niewielu jest stosunkowo takich, którzy~
by całość ogarniając 1 rezultaty, uznali istotne
zasługi jego dla skarbu państwa.

Ludzie naogół chcieliby, ażeby zwycięstwa
były odnoszone bez ofiar. W chwili niebezpieczeń-
stwa, gdy drżą im łydki, gotowi są wiele po-
święcić, ale później, skoro niebezpieczeństwo
minęło, często za ofiary poniesione, mszczą się na

wodzach.

 

 

Amerykańscy i angielscy mistrze mody o-
rzekli ostatecznie, że pomimo wysiłków czynio-
nych w Londynie i New Yorku, Paryż pozostaje
nadal wszechówiatowem ośrodkiem sztuki mod-
nierskiej, W Paryżu - oświadczają mistrze an-
glo-sascy - panuje specjalny nastrój, który nie
da się przenieść do Angli, lub Ameryki.

W tej dziedzinie więc Francja zachowa pa-
nowanie nad światem.

Organizacje polityczne kobiet w Stanach
Zjednoczonych, zażądały przed kilku dniami w
Washingtonie, więcej posad rządowych. Rozła-
"kom!ly się niewiasty w ostatnich miesiącach, zdo-
bywając wysokie stanowiska 1 teraz prezydent
Coolidge Będzie miał kłopot.

Rozbudzone apetyty są wogóle niebezpiecz-
ne, a szczególniej apetyty kobiece...

®

Z CHINSKIEJ LIRYKI WOJENNEJ

PRÓBY PRZEKŁADU WEDŁUG KLABUNDA
Liryka chińska wojenna, posępna i

na, daleka jest nastynjem i wyrazem od europe}«
skiej, ekstatycznej ( $gnatycznej. Oba powyższe
utwory wyjęte są » plęgi Shi-King, najstarszego
zbioru poezji chińskie, (około r. 500-go przed Chry-
stosem), '

SKARGA GWARDJI
Generale! .
Myśmy cesarza szczeble i schody!
Myśmy rozpryśli się, jak w rzece struga wody
Nadarmoś naszej krwi strumienie przelał młodej...
Generale!

 

Generale!
Myśmy cesarza orlem i harplją!
Nasze dzieci ging... Nasze żony wyj...
Nasze kości w obcej ziemi gniją...
Generale!

Generale!
W twoich oczach strach i drwina!
Naszym matkom praca karki zglna?...
Któraż matka pleści jeszcze syna?.
Generale?

PIOSNKA ŻOŁNIERSKA
Żołnierzu, tyś ml godny druk,
W marszu dotrzymasz kroku.
A wodzem naszym cesarz sam;
Zadne się dziewczę nie śmieje k'nam.

©: -Żomierzu, 98mi godny: druh,
W marszu dotrzymasz kroku.

 

Żołnierzu, tyś mi godny druh,
Gdy w boja miecz ci pryśnie
Własną cię tarczą skryję rad

." ~T "I bedg-6 jako czuły brat.
mimu, tyś młygodny druh,.

Gdy w boju "miecz" ci pryśnie.

   

Żołnierzu, tyś ml godny druh,-
Gdy kości. nasze gniją. '

"Księżyc nas: Spowiłt żółtą. mgłą,
Mlłpy się gdzłoś w bambusach drą.
$olnierzu, tyś mi godny druh,
Gdy kości nasze gniją. ›

  

  Przełośył Aleksander Ameison,
  

MONDAY, JANUARY 19), 1925.
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Dlaczego ruch robotniczy w

Ameryce jest taki słaby?
Pytanie powyższe zadawano

sobje na dziesiątkach zgroma-
dzeń i posiedzeń dyskusyjnych,
usxluuc znaleźć wyjście, w myśl

tez Karola Marxa, który prze-

powiedział, że zanik systemu go

spodarczego kapłtalstycznego

jest nieunikniony, bo kapitali

styczny porządek rzeczy dąży

do koncentracji środków produ

kcji i dystrybucji i jednocześnie

uboży coraz szersze koła ludno-

ści, żeostatecznie zanikną „war

stwy środkowe", a przeciw 80:

bie staną dwie klasy społeczne:

ogromnie liczna zproletaryzowa

nych robotników i szczupła wiel

kich kapitalistów-monopolistów

Gdy wszędzie indziej obie tezy

Marx'a sprawdzają się, w Sta:

nach Zjednoczonych realizuje

się dopiero pierwsza: wzrost

monopolów. Druga zaś teza nie-

tylko nie zbliża się do realiza-

cji, ale nawet się od niej odda-

la!

„Stany środkowe", czyli war

stwy bunuazyjne, drobno-mie
szczańskie, mimo rozwoju mono
polów - rosną w liczbę, choć
nie powiedziałbym i w siłę. -
Kapitaliści amerykańscy przy-
stosowują swe metody do po-
zorów amerykańskiej demokra-
cji i nie doszli jeszcze do tego
rozwojowego stanu, któryby na
Imzywał zniszczenie „środko-
wych warstw".
W międzyczasie warstwy te

wzmagają się liczebnie, zasił
ne... z szeregów robotniczych.
Wytwórnią małych burżujów

są, między Innemi i te unje ro:
botnicze, w których panował i
panuje duch gompersizmu. Pe-
wne unje, tak zw. ,,. wykwalifi-
kowanych" robotnikéw wywal-
czyły sobie, od lat, znakomite
warunki, i korzystają z nich,
bez oglądania się na resztę bra-
ci robotniczej. W unjach tych
zagnieździł się „specjalny przy
wilej", „cechowy egoizm", a na-
wet „dziedzictwo karty unij-
nej". "

Złe te wzory nie pozostały
bez naśladownictwa; Robotnicy
innych kategorji, źle, lub wcale
niezorganizowani - nie mając
danych, by ruch unijny pop-
chnąć na tory klasowego poczu:
cia solidarności, albo należą do

 

 

unii, o ile tylko swój osobisty
w tem widzą interes, albo stro-
nią od unodwvch i wazelkich
innych " mummy robotni-
czych wogóle i - żyją myślą
dorobienia się, by się jak naj-
prędzej z szeregów robotniczych
wydostać. .
Uskładawszy $1000 - a przy

pomocy swej żony, drugi $1000,
ciężko pracujący i uczeiwie wy-
zyskiwany _robociarz -kupuje
„grosernię", czy inny sklep, i
w przeciągu kilku tygodni prze-
mienia się w -- burżuj.
„W większości wypadków ro-

bociąrz, a także i polscy, prze-
poczwarzają się w burżujów,
choć faktycznie należą do sfery
robotniczej. choć chodzą do
„szapy", jak dawniej chodzili,
lecz mają już „house". obliczo-
ny nie na wygodę swej rodziny,
tylko na handel, na „zarobie-
nie", by większy kupić, „bryk,
ng 6 fletów", aby swój „rent!
mięć za darmo, i spokojnie żyć
bez pracy. W
Niktby nieraz nie przypusze

czał, że pod niejedną wymigto-
szoną bluza robotniczą bije ser-
ce najistotniejszego drobno -
mieszczucha z ducha, zatrute
egoizmem, małą chciwością na
grow, skąpstwem, kosztem
swych człowieczych potrzeb i
swoich najbliższych i żądzą za-
rabianik spekulacyjnego, bez-
produktywnego!

Ludzi takich, duchowo zbur.
żusizowanych jest w szeregach
robotniczych Ameryki tak du-
to, te narówni z kapitalistami,
a może jeszcze w większym sto-
pniu wstrzymują rozwój ruchu
robotniczego w Stanach Zjedno
czonych. Uświadomienie sobie
tego potężnego czynnika nega-
tywnego - niestety nie bardzo
jest wsród klasowo - samodzie!-
nych sfer robotniczych rozpow.
szechnione
Szwankują w tym względzie

i polskie organizacje robotnicze,
których członkowie poznawają
hurżuja raczej po czystym kop
nierżyku, aniżeli po zabrudzo-
nej duszy!
Odtrutka ząś na to - to sze-

rzenie nowej kultury wolnego
ekonomicznie człowieka, zasa-
dzającej się na dążeniu do oso-
bistego szczęścia, jedynie przez
szczęście wszystkich.
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„Straź" Screntońska dowodzi,
że w amerykanizacji wychodź»
twa winni są nie amerykani-
zatorzy obcy. ale sami polacy.
W piśmie tym czytamy:

„Jak z powyższego widać
- zanik języka polskiego,
wśród pewnych afer wychodź
twa nie fost spewodowany

przez amerykanizatorów, lecz

przez samo wychodźtwo. I

dlatego za to nie można wi-

nić wyłącznie amerykanizato-

rów - ani pochodzących -z

rasy anglosaskiej, czy innych,

którzy radziby przemocą za-

mienić polaków na ameryka-

nów, ani zwolenników amery-

kanizacji, pochodzących z na-

rodowościpolskiej, którzy ra-

dziby asymilację. czy choćby

zdobycie obywatelstwa amery

kańskiego _przyspłeszyć :w

Imię interesów kościoła ajry-

sko - rzymskiego, czy pew-

nych organizacji.

Kto chce się przeciwstawić

fałszywej -amerykanizacji -

ten nie powinien prowadzić

walki z wiatrakami, lecz z ca

łem wychodźtwem, albo oświe ,

cić to wychodźtwo do tego

stopnia, iżbyono nie wyrzeka

: ło-stę polskości 1 polskiego ję

zyka z tak lekkiem sercem. -

Szukanie winnych tam, gdzie

ich niema, w zamykanie o-

czu na istotny stan rzeczy -

Jak słusanie zaznacza jedno z

*, poważniejszych - pachnie

, strusię polityką". >: !

„Straź" ma tację,  Ameryka-

nizacja tylko wówczas jest groś

na, gdy jej chce, albo zachowu-

je się wobec niej obojętnie są-

mo wychodźtwo. Niektóre orga

nizacje polskie I kler rzymsko-

katolicki, wołając w niebogłosy

o zachowaniu polskości, aktu-

alnie par force z hasłem obłud-

nem „Bóg | Ojczyzna", wyna-

radawiają. polaków

Sedziwy senator Bolesłuw Li-

manowski, drukuje na Łany,-h
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warszawskięgo „Robotnika" o-

dezwę w sprawie mazurskiej.

„Poza kordonem półno-
cnym naszej Rzeczypospolitej,
na przestrzeni prawie trzysto
kilometrowej pomiędzy Wisłą
I.Niemnem, zamieszkuje lud
mazurski w zwartej masie
przesało 350,000, tej samej
krwi i tego samógo pochodze
nia co Mazurzy z okolic War-

szawy, Rządy polakożercze
państwa pruskiego, odziedzi-
czone po margrablach brande
burskich i komturach krzy
żackich. dnprowulzłł; tę nie-
szczęśliwą ludność do najsro-
motniejszego przejawu uległo
ści niewolniczej, do utraty
wszelkiego poczucia swej go-
dności ludzkiej ze strachu,
bynle wydarto a jej ust nędz-
nego kęsa chleba, który pozo
stawiono jej jeszcze, by z gło

du nie wymarła.

Jest jednak wśród tej lud-

ności _bierno - niewolniczej

bardzo mała - niestety --

garstka przeważnie młodych

Mazurów, która buntuje się

przeciwko temu stanowi rze

czy. Nie wyrzeka się ona ani

swej mowy, ani swego pokre

wieństwa z Polakami i zwra-

ca swe błagalne oczy ku Pol-

sce, by dopomogł jej do wydo

bycia się z niewowi, do samo-

dzielnego życia duchowego.

W naszym narodowym 1

państwowym interesie to pra-

golenie samodzielności ducho

wej jest wielce pożądane. Roz

wijając się i wzmagając, 'do-

prowadzi Mazurów do zrozu-

mienia, że są oni gałęzią, o-

derwaną od narodu polskiego

i - w łączności tylko ze

swym narodem osiągną praw-

dziwą samodzielność ducho-

wą. Jakkolwiek każdy. mają-

cy poczucie narodowe lud.

chociażbytak maly jak lotew-

ski. może wznieść się -- cze-

0 dowiódł-.. na-&xsokisacze

hel. życia., duchowego, .to Je-
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dbrk im jest liczniejszy, |do-

bry. wolg i braterstwem spo- |*

jony, tem łatwiej to uczynić

może. Jest to tak oczywista

prawda, że jej dowodzić nie

potrzeba".
+ D

W pismach krajowych czyta-

my:

„W Adampolu pod Konstan

. tynopolem w Turcji, znajduje

się dawna Kolonia polska. Ja!

obecnie stwierdzają Kolonia

ta zaczyna się wynarodawiać.

Na całem terytorjum Turcji

jest około 200 polaków. Przed

wojną było ich blisko 300. Od

czasu powstania państwa pol

skiego około stu obywateli pol

skich wyjechało z Turcji i to

głównie do Polski.

Rozmieszczenie żywiołu pol

sklego w obecnej Turcji przed

stawia się następująco: W

Konstantynopolu około 50 po-

laków, z czego około 20 mó-

włących po polsku. Reszta

dopiero obecnie rozpoczęła

naukę języka polskiego. W

Adampolu koloni polskiej o-

becnie przebywa około 70 po

laków. Wszyscy zachowali tra |

dycje i mowę polską, choclaż

zaznaczyć trzeba, że obecnie,

to jest trzecie pokolenie, po-

czyna się wynarodawiać. -

Dziewczęta wychodsą zamąż

za cudzoziemców, mężczyźni

żenig się z obcemi kobietami

lub rozpraszają za zarobkiem.

W tych warunkach przy-

szłość następnych pokoleń

Adampolu przedstawia się nie

pokojąco. Polonja turecka

idzie więc w ślady amerykań-

skiej".
«0.0%

Analizując uchwały rzymskiej

ses}! Lig! Narodów w sprawie

gdańskiej „Kurjer Polski" pisze,

. makiWaystiie Apte “J.

 
że w tej sprawie Polska klęski
nie ponlosła, a p. Sabm zwy-
cięstwa nie odniósł, w najwat-
niejszej bowiem kwestji „suwe-
renności" Gdańska proklamowa
nej przez Mac Donella, Liga Na-
rodów zadne! decyzji nie po-
wzięła.

„Sprawa to zawiłk, skom-
plikowana i wymagająca ze ,
wszystkich stron spokojnego |
i rzeczowego traktowania.
Etykletka z nazwą „państwo"
nie rozstrzyga ładnych zaga-
dnień konkretnych życia w.

Gdańska. Jeżeli Gdańsk
ma być państwem, to nawet
według komentarzy niemiec.
kich do traktatu wersalskie»
go - państwem pod protekto
ratemi Polski, Więc nawet
gdyby zapadła taka formalna
decyzja, to mielibyśmy spór
tylko przeniestony na nową
terminologję, bo trzeba by o-
kreślać, jak daleko sięga pro-
tektorat polski i gdzie się koń
Czy suwerenność Gdańska.
Określenia prawno - państwo-
wej sytuacji Gdańska wyma-
ga pracy prawników sine fre-
et studio badających teksty,
wymaga także czasu, w któ-
rym stworzyć można normy
postępowania, precedensy, ro

NA
nmówl-nlo

oraz wnuki-j, lotowe
" i reperacje take»

wych. przyjmuje pracownia
kulmreka,
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NEW york, city
"Telefon Dry Dosi sit

zwijają się i układają unsun-›

ki. Pospleszne „tryumty" w

tej sprawie nikomu nie są po-

trzebne, a realnym interesom

w. m. Gdańska napewno mo-

gą tylko szkodzić".
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(Ciąg: dalszy).

Bo ciemno koło mnie...
wick spojrzę wszystko się' zapada. Koniec już...
czuję to, Wszystko się kolczy...

Pani jeszcze taka piękna, rzekła Olimpja.
Lata płyną, a czas robi swoje - rzekła He-

Jetta z bolesnym uśmiechem. - Zmarszczki się
#tobig, pustka dokoła mnie, pustka; chłód 1 68-
motność; odosobnienie bez granic.
- Pani zawsze kocha Daniela Mornas?
O tak kocham go. - Z serca, z duszy wy-

drzeć go nie mogę; - umieram z rozpaczy. -
Wszystko ml obojętne. Wypędzono mnie z pała-
cyku - jak awanturnica znalazłam się bez pie-
niędzy, bez kąta własnego. NIc mnie to nie obe-
szło: an! jednej łzy nie uroniłam; żadnego żalu za
zbytkiem, którego nagle mi zabrakło, za. domem,
który przeddzień do mnie należał,
- Biedna kobieta.
- Oto pierwsze słowa politowania usłysza-

tam - rzekła Helletta przybierając napowrót du-
mną postawę. - Nie śpiesz pan! z pożałowaniem.
Nie żebrzę współczucia. Nie żałuję nic z tego co
zrobiłam, gdybym drugi raz żyła, rozpoczęłabym
to samo.

Olimpję dreszcz przeszedł 1 patrzyła na He-
Hetty uważnie.

Hrabina ucichła.
Wszystkie wspomnienia młodości klębity się

w jej mózgu.
. Odtwarzala dni przetyte tam w ślicznym pa-

łacyku, który musiała opuścić, gdzie była z Je-
rzym tak szczęśliwa.

Lecz Jerzy odszedł, opuścił ją. Poszedł pew-
nego wieczoru wskutek strasznego dramatu, któ-
rego nie znała dokładnie, poszedł daleko, daleko
w Wogezy i nigdy nie powrócił.

Następnie musiała sprzedać meble, przed-
mioty sztuki, konie, powozy.

Wypędzona z domu, w którym tyle trium-
fów odniosła, znalazła się na bruku zmuszona
mieszkać w pokojach umeblowanych.

Przypomniała soble to wszystko.
I poraz pierwszy usłyszała głos sumienia, jak

dzwon pogrzebowy nad życiem zmarnowanem z
własnej winy,

Lecz u tej natury ruchliwej reakcy- szybko

nastąpiła.

Konwulsyjny śmiech wykrzywił jej usta po-

malowane.

. - Umrę, nie żałując za grzechy - zaczęła.

Na szczęście mogę jeszcze dostarczyć sobie roz-

rywek. Gram na wyścigach. Znam właścicieli ele-

ganckich, którzy nie tylko lubią konie, lecz umie-

ją ocenić piękne kobiety) Wyciągam od nich obja-

6nienia i korzystam przy stawianiu na konie bez

fałszywego wstydu... Wczoraj jeszcze żaryzyko-

wałam grube sumy na konie, które biegiy w Nie

cel 1 wygrałam dwanaście tysięcy franków. To

postawiło mnie na nogl, pozwoliło zamieszkać

ładny apartament na budwarze Strassburskim,

- Oho dwanaście tysięcy franków gruba su-

ładny apartament na bulwarze Strassburskim.

I' odrazu sympatja wytworzyła się pomię-

dzy obydwoma kobietam!.

- Co panią sprowadza - rzekła wróżka -

czem mogę służyć?

- Domyślasz się pani, że skoro przyjecha-

łam o tak późnej godzinie, muszę jej bardzo. po-
trzebować.
- Słucham.
- Myślałam najpierw kazać porwać Gizelę,

którą Daniel kocha, potem zmieniłam zdanie, --
Porwanie wśród miasta mogłoby nam narobić
ambarasu.

- Ja nie pomagałabym do tego, mote pant
być pewna.

- Sądziłam, żeś pan! więcej przedsiębiorcza.
; -- Nie do wszystkich Interesów,

-- Ba!Gdybym dobrze zapłaciła...
=- Odmówiłabym, ponieważ poli

stę wmieszać, w www
- Niech się pant uspokoł, policja nie wejrzy

w nasze sprawy; - w dodatku, mówiąc pomię-
dzy - nie wierzę w miłość platoniczną 1
pod że moja córka skłamała, my le-
piej ukryć swoje stosunki.
h - Bardzo pnwdopodobnh

! -- To także pani zdanie, prawda?
- Z pewnością.
- Więc nie mówmy o tem; wreszcie nie o

to chodzi.
-- Słuchań panię, *

.- Heletta zaczęła stanowcza: «>

- Chcę, żeby Daniel mnie kochał.

Olimpja pokręciia głową. '
- Może pani dać jakich kropi, któreby mi-

łość jego sprowadziły?
- Czy pani bierze mnie za czarownicę? -

rzekła Olimpia, podnosząc głowę.
- Blorę panią po prostu za to, czem je-

steś; wiem, że masz władzę nadprzyrodzoną, sto-
sunki z królem piekieł.
- Ależ pani chyba zwarjowała.
+- Przekonana jestem, że mówię prawdę.
- O milcz pani - rzekła Olimpa ze drże-

Alem,
- Wiem, że to, częgo żądam jest w twojej

mocy. --
- A więc tak... I dla pan! możebym mogła

spróbować, lecz na td trzeba btworzyć pan! żyłę,
trzeba dać wypić Danielowi kllka kropel krwi

....=©, czemu pan nie powiedziała pierwej -

we mnie: Gdziekol<

 

tawolala Holletta ze złem spojrzeniem. - Dziś
byłabym kochane, uwielbiana, tak, jak pragng-
bym. ore

Olimpja nie próbowała się tłumaczyć 1 mé-

- Jest jeszcze Inny sposób, który prakty-

kuje się na północy. Tylko przyznam pani szcze-
rze boję się...

- Czego?
- Wszystkiego. ,
- Jak pant udaje tchórn Proszę być odważ-

niejszą, zapłacę, Jeżeli nie będziesz więcej sta-
nowcze, to nie jesteś kobietą, jakiej ml potrze-
ba.
- Zważywszy - myślała Olimpja -- mogę

jej obiecać przeróżne cuda. Najważniejsze niech
wprzód zapłaci; a potem umywam ręce. '
- Niech tak będzie - odezwała się głośno

- podejmuję się... za sto franków, które pani
da ml zaraz do ręki.
- Przyrzekasz lkntok'!
- Tak.
- Jeżeli Daniel mnie pokocha, damcl resz=

tę, za którą będziesz mogła zamieszkać ul wsi
i bawić się w miłosierną damę.

O! pani, to moje marzenie po części.
- Będziesz stawiać kabałę wójtowi I pomoc-

nikowi jego; sława twoja rozejdzie się 1 ludzie
do ciebie schodzić się będą z daleka po wróżby.
- To byłoby prawdziwe „mm' - rzekłą

Olimpja z tem przekonaniem, że dla pieniędzy

trzeba często kazać milczeć sumieniu, wyzbyć

się skrupułów.

Helletta pożegnała się 1 odeszła.

- Głupia! - rzekła Olimpja po odprowa-

dzeniu Irlandki do powozu - rachuj na to, co

cl obiecałam, rachuj kochanko, a będziesz zba-

wiona.

- Przed nr. 12 na bulwarze Strassburskim

Helletta wyskoczyła ,z powozu, zapłaciła hojnie

stangreta i weszła szybko do swojego mieszkania.

Na plerwszem plętrze zatrzymała się, wy-

jęła z kieszeni mały kluczyk 1 otworzyła drzwi

obite dywanem.

Nikt na nią nie czekał.

Wsungla się pociemku, zapaliła świecę I prze-

szła do pokoju sypialnego.

Zrzuciła rotundę białą na krzesło 1 powio-

dia dokoła wzrokiem chmurnym.

- Sama - myślała, rozbierając się powol-

nie. Dawniej, kiedy powracałam z balu, oczeki-

wała panna służąca, rozbierała łóżko, podawała

kolację. Zastawałam ogleń na kominku, służbę

na nogach! Jerzy otaczał mnie troskliwą czuło-

ścią, często aż do znudzenia. Dziś, nikogo, sa-

motność absolutna!

0! zemścić się zemścić nad ludźmi!

Uśmiech szatańskt przemknął po ustach ma-

lowanym karminem.

Zemścić się nad Danielem, który uciekał od

niej. bo nie była już dość młodą dla niego, Ze-

mścić się nad ludzkością całą!

Ani na chwilę nie czuła wyrzutów sumie-

Żadne uczucie szlachetne nie miało › przy-

stępu do tej duszy zatwardziałej, głuchej na do-

bre natchnienia,

a IL

Z poza grobu.

Nazajutrz o zmroku, Kalub opuścił klub przy

ulicy Królewskiej.

Poszedł do siebie, zabrał rewolwer, pobległ

szybko na stację kolel Bastylskiej i siadł na po-

ciąg do Nogent.

Byla zaledwie godzina szósta.

Snieg nie przestawał padać,

Omiatano szyny kolejowe, pociągi chodziły

z opóźnieniem.

Kalub bardzo dzykowny; odkąd' wziął sto

tysięcy franków hrablego do Sannots, wsladt do

przedziału pierwszej klasy 1 czym gume

Wypadki 1 drobne doniesienia interesowały

go głównie; często otwierały mu pole do korzyst-

nych' interesów,

Na palcach Murzyna błyszczały piękne bry-

lanty; wspaniały złoty łańcuch rozpościerał,się na

Jasnej kamizelce, dając mu pozór bogatego pana

egzotycznego.

Przeczytawszy o co mu chodziło, złożył ga-

zetę i zaczął się zastanawiać.

Śpieszno mu było dowiedzieć się nakoniec,

| co myśleć o tym tajemniczyć kliencie, który

zamiast przyjść do blura przyzywał go do siebie.

r Czego ten nieznajomy może chcieć od nie-

go -

Uzbrojony ! obdarzony herkul

potrzebował obawiać się ;kno. mong ats alt
Po przybyciu do Nogent, najplerw starat się

dowiedzieć o willi I'Espormoe od urzędników ko-
lefowych. ge

Odpowiedziano mu' ais '

 

- Wille. fest nowozbudowxu opięćset me- |
trow nad Marną; ta droga prosto do niej idzie.
- Lecz nic nie widać na wybrzełu Marny...
*- Wes pan latarnię - rzekł urzędnik od-

wracając się

Kalub mingł plac w Nogent 1 spuściłslgdo
rzeki szeroką aleją, oświeconą kilkomaj" Tatr

  

Zobaczył wkońcu w'odę. pozmrrrykane oberte
nad brzegiem 1 domki ciche, uśpione,

{*. > gowa nastęś -:
v " >   

  

d

przed sądem. Elwell wm! nagrodę 20,000 dolarów medlwpoi już
zdążył prawie całą tę sumę przebulać

 

4.

Zeszłoroczny -zjazd ' drużyn

skautowych, -które /założyły

swój centralny obóz na łąkach

siekierkowskich, wykazał nare-

szcle, jak wspaniały teren spa-

cerowy posiada nasze miasto w

bardzo niewielkiej odległości od:

centrum - zwłaśzizW po otwo-

rzeniu komunikacji tramwajo-

wej ze śródmieścia do Crernia-

kowa, gdy przystanek linji nr.

22 znajduje się na krańcu 0*

wych łąk siekierkowskich. (Zre-

sztą wiedziano o tem i dawniej,

lecz nikogo tereny te, należące

do miasta, nie interesowały;

skoro przybór wody na Wiśle,

zaczyńając 'od dwunastu -stóp

całkowicie zalewał te łąki.

W chwili obecnej magistrat

naszego miasta prowadzi wraz

z ministerjum robót publicznych

pracę około systematycznego ob

wałowania niziny Siekierskiej.

«Miasto ma w tem interes, gdyż

na tych łąkach, równych obsza-

rem błoniom Mokotowskim, -

przeznaczonym na parcelację i

rozplanowanie nowej Warsza-

wy, staną w póbliżu Wisły no-

we osadniki wodgciągowe, rów-

ne sporemu jezioru. Jedno-

cześnie tak zwane leśnictwo war

szawskie, położone na brzegu

siekierkowskim i kępach przy-

ległych, zostanie uchronione od

zalewów i będzie mogło być w

racjonalny sposób laro-

wane i eksploatowane.. Leśnict

wo to ma swoje wielkie znacze-

nie ze względu na to, że |broni

przystępu do brzegu Wisły w

miejscu, gdzie znajdują się smo

ki wodocxągowe, wymuance

spokoju t

by żadne odpadla nie dostawnly
sig do a
wych.

Pozostaje poza bemkolosnlny
obszar łąk siekierkowskich gla-,
dkich jak stół, s dotychczas
bardzo prymitywnie wyżyska-
nych jako pastwisko dla krów,
należących do mieszkańców
dzielnicy Czerniakowskiej i 8ą-
siedniej wsi Siekierek. Łąki te
należy zużyć jako nieocenionej
wartości terenu spacerowega.
Starczy tam miejsca na założe-
nie olbrzymiego parku spacero-
wego, stadjonu sportowego, to-
ru wyścigowego, -który -musi
ustąpić z pola Mokotowskiego,
wreszcie pozostanie jeszcze dość
miejsca. na plac mustr i prze-
glądów załogi warszawskiej,.-
która także niezadługomusi zre
zygnować z pola Mokotowskie»
go. Wszystko to przy komunie
kacji tmmwuowę] fymczasem

jednej tylko linji nr..2 mieści

się o kwadrans od placu Trzech

WARSZAWA ZYSKA :NOWY,TEREN-
"*: SPACEROWY---

 

 

Krzyży, a gdy tramwaj popro-wadzony będzie _bezpośrednioulicą Górną do Alei Ujazdow»skiej, dziesięć minut drogi od-dzieli Warszawę od wspaniałe»go terenu sportowo - marsowe-
Eo i'parkowego. =**

A' wszak może tam być urzą-
dzona wielka wystawa wszech-
polska, której urzeczywistnienie
jest tak pożądane, choćby .ze
względów : politycznych, przeglą
du pracy wszystkich -dzielnie
Zjednoczonej Polski?

mew

WY'PADKI w WARSZAWIE

Złodzieje chcieli chodzić w rę
kawlezkac

Przy ulicy Miodowej nr. 6 w
2-piętrowym domu, mieści sig
pracownia rękawiczek, należąca

do p..Józefa Domskiego, zakra-
dli się do pracowni tej złodzie-
je, -wyłamując -«amki -w
drzwiach od strony wdwćrn.

Złoczyńcy raźno zabrali się
do dzieła, „fachowo" wybiera«
jąc:1 pakując rękawxczkx Wis-
ścieiel pracowni. ocenia szkodę
na. 12 tysięcy złotych. ,.
Powiadomione _o w mamu

władze policyjne rozm-;
nergiczne, rpgszpknvąme a pro—
wadzonych" rękawiczek 1 mie
strzów zawodu _złodziejskiego.
Udało się to policji niebawem.
Na stłychu domu nr. 69 prey
ulicy Krak. Przedmieście w ma.
łej, ciasnej. izdebce meszki.
sprzedawca gazet Gumienny, u
którego ukryto cały łup. Przy
łupie zastano strażniczką jego,

l cg-Knap,
która następnie powędrowała do

kory, rel
do prawegowłaściela:

Epidemia podmenu Med.

W ciągu ubiegle) doby zna-
leziono'troje podrzuconych dzie
ci. plci męskiej w następujących
punktach miasta: Smocza nr.
80; Królewska nr. 81 1 w pol
między ulicami Płaską, Wolską
i Górczewską.

Zatrzymanie chorej umysłowo.
 

* Do 9-go komisarjatu przy-
prowadzono z ulicy kobietę nie
wiadomego nazwiska, lat około
85, zdradzającą objawy choro-
by umysłowej. Ubrana w swe»
ter zielony, suknię granatową
w prążki białe, buciki żółte z
cholewkami, sznurowane, ;z gólą
głową. Z komisatjatu przewie-
ziono chorą do szpitala św. Ja-
na Bożego.

 

.. |czereśnie.
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„CZEREŚNIE

 

*- (Dokończenie).

Na skraju niewielkiego ozdo-

bnego ogrodu, otaczającego wil-

1g, byla kwatera owocowa. Ro-

sty tam dwie jabłonie i dwie

Tedna z nich, wczes-

na różowa sefcówka, jakby by-

ła dla uczczenia imienin Pant

Janiny, stanęła w krasie owocu,

wprost _obwieszona L'mląceml,
blado, różowemi czereśniami.

Gąszcź "bzów okwitłych
\a} ~clemnem" polkolem  ticzne
drzewo. -

Czereśnia wyglądała w tym
zacisznym zakątku zupełnie, jak
prozent egzotyczny, jak gość
nieoczekiwany a uroczy... Szcze
gólnie dla oczu mieszczuchów,
żyjących zdala od spraw natury
- czereśnia ta rosła w sposób
nieomal dziwny...

Więc też, stanąwszy pod do-
brem drzewem, nie umiał gość

|-Pani Niny: powstrzymać okrzy«
ku podziwu:
- Śliczne!
Pani Nina oparła się o bielu-

chny pień czereśni i zapytała,
nie bez pewnej kokieterji:
- Prawda?
Zerwała kilka owoców J poda-

ła je na dłonie Zalyskiemu.'
re?

-- Wyśmienite, tylko jeszcze,
troszkę cierpkie...

Roześmiała się serdecznie.
- Jakaż ja jestem niemą-

dral.. Powinnam była się z0-
rjentować, _że _najdorzalsze
owoce rosną wyżej, bliżej słoń-
ca... Niech Pan poczeka, Panie
Stefanie... Zaraz je Panu zer-
wę...
%Vspieńłaivlę na palce I usl-

łowala przechylić gałąź, koly-
szącą się na lekkim przedwie-
czornym wietrze.
- Pani pozwoli...
- Nie, niel... Ja semal..
chwytaka. rétowemi paluszkó-

mi nieposłuszną gałąź, ale cze-
reśnie, .jakby, .naprzekór pani
Ninie, kołysały się tylko na ga-
łęzi, w sama gałą, ledwo mu
skana kobiecą niewprawną ręką
nie dała się pochwycić.
- Niech mnie Pan troszecz-

kę podniesie...
- Słutęka«» " 197 : Z
Schwycił : w: mocne ramiona

panią Ningi uniósł ją ku górze.
Jeszcze trochę wyżej! O,

tam, ach, jakie śliczne!... Niech
mnie Pan. tak potrzyma sekun-
dę... Mam! Zupełnie dojrza-
tel.... Nie ciężę Panu zabardzo?
- Ależ, co znowu!
- Narwę Panu całą garść!

Jaka szkoda, że nie mam jakie»
go kapelusza, albo koszyka...
Będziemy musieli wrócić do
dome po coś takiego... -Wie,
Pan, znakomite czereśnie...
jakie słodkie! Łasuję tam, ale
i o Panu pamiętam... - No, już

, Proszę mnie teraz po-
1 em! Not... Inzy-

  

  
Alę ln ynier, jakby nie dosly-

szał sklerowanego do niego we-
zwania, trzymał swój słodki cię-
"żar na ręknch wysoko podnie-
słony nad ziemią... [.... co gorsza
- milczał,
- Panie Stefanie?!....
Pani Nina poczuła mara:ca-

łą draźliwość sytuacji. -
strzegła się poniewczasie, zemz
bawiona, jak dziewczynka, zapo
mniała o koniecznej... ostrvlno-
kdl.
\ - Boże, caontamwldziz
dołu!...

Oblala się gorącym rumień-
cem, od stóp do głów, i zawoła-
ła nerwowo:
- No, już, proszę mnie puś-

 

 

 

ciel...
Teraz, z koll, jak złodziej,

Policja w Buenos Aires wydała bankiet na. cedékémlditin polic]w New Yorku R. E. WBU
Co właściwie jest w tych  

schwytany na gorącym uczyne
ku, czując wyrzuty sumienie,
zbłądził Inżynier, fabrykujący
dynamit.. Zamiast bowiem
ustawić ostrożnie Panią Ninę na
ziemi - spuścił ją tak gwalto-
wnie, że powiewna kreacja, otu«
lająca jej śliczne kształty, unlo-
sła się powyżej tak zwanej... li-
nji demarkacyjnej.

I chciał jeszcze niemądry
traf, że spółkały się w tej chwi="
Ii ich zawstydzone i niespokojne
oczy, «

Później, gdy omawiali (eń
wypadek retrospektywnie, wy-
znali sobie oboje, że gdyby w
owej chwili nie byli sobie spoj=
rzeli w oczy, to kto wie?... Kto
wie?... Może byliby kpili
się krótką chwilą zażenowania...

Ale, że jak powiedziano wy«
żej, traf chciał inaczej....

Pani Nina dostrzegła nagle,
że pogodny i wesoły fabrykant
środków wybuchowych spowat~
nial, że mu oczy pociemniały...
Pan Stefan zobaczył ześ wie

dać coś równie niezwykłego, bo
oto, bez chwili wahania, poryw
czo i wcale nawet brutalnie -
porwał w objęcia oszołomiony

panią Ning....
Może być, że z gniewu, a może
być, że z czegoś zupełnie inne-
go - wyniknął następny odruch
pani Niny... Cofnęła głowę tak
szybko, że zwarła się ustami z
ustami swego partnera... A
zwarlszy się ustami, zwarta się
z nim całem ciałem... Zarzuciła
mu różane ręce na szyję... I w
pewnej chwili tylko, oderwaw-
szy wargi od warg. mężczyzny,
kobieta. (zapewne z oburzenia?)
wyszeptała:
- Stefl...
Poczem -znów, -czemprędze),

  

nak

. |oddała mu swe

W tem miejscu, ostafecmre,
możnaby zakończyć to opowla-
danie... Tylu już bowiem do-
skonałych obserwatorów opisy»
wało stany, towarzyszące pleru
wszym pocałunkom, że wszyst»
ko z góry wiecie

'A więc tak! Czu-ną! ich dłu»
gi, rozkoszny dreszcz. -Poczult
następnie nieodzowny zawrót
głowy. Potem oderwali się ma
siobie, powodowani: 1) wyczer.
prniem; 2) obawą, czy kto nie
widział?...

Następnie, rzucili się sobie
jeszcze raz w objęcia, całując
tym razem nieco mniej gwałto-
wnie, zato nierównie zmysło-
wiej, zachłanniej, świadomiej,
eelowiej - i rockoszni ;

Ale, precyzując bliżej, hiewob
no przemilczeć, że bohaterka
nasza od czterech lat żyła, jak
zakonnica. A bohater był męż- :
czyzną czynu, nie zblazowanym
nałogowcem!

Dlatego scena pod czereśnią
podziałnłu na oboje, jak rewela»
cja!

Pani Nina zapragnęła - mk
łości ofiarnej, mocnej, -i zu+
pełnej!

wiecie?1
I on też!
Resztę, doprawdy,

P. S. - Wobec tego, że rzecń
działa się w Polsce, chcecie mo-
że jeszcze wiedzieć, czy się pow
brali? ,

4

 

I owszem, -Pobrali się,

  

4
HUMOR W KOŚCIELE (

Jowialny proboszcz | zawziętó
dowotk

„Przed kilku tygodniami slyn=
my humorysta .. Abel
Falvre umieścił w jednym z
dzienników peryskich zabawny,
rysunek.
Jakań podstarzała pani, bar-

dzo - mocno wydekoltowana z
przodu, # tyłu i od dołu, wcho-
dzi do kościoła i macza ręką w.
kropleinicy, aby się przełegnać,
Stojący obok ksiądz tak się do
niej odzywa: '
- Nie trzeba było się rozbie-

 

"| rać po to, aby zamaczać dwa. pał :
ce.
Pewien proboszcz w

wej Francji uznając, że rysunek
jest bardzo dowcipny, kazał go
wyciąć, oprawić 1 przybić w
kruchcie swego kościoła. Zaw»
zlqbe dowotki zerwały rysunek z

muru, ale proboszcz nie dał za

wygrang. Kazal jeszcze raz ton

rysunek przybić na dawnem

miejscu, a obok przylepił kart.

kę z napisem:

- Uprasza się p. t. parafjankt

6 pozostawienie rysunku w spo-
koju, ~- +..

wk

tyl
%
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DZIAL KOBIECY
Redaguje:MARJA OSTROWSKA
 

Z życia Kobiet

Bez udziałupełnego kobicły w
łyciu ekonomicznem, pół pra-
cy tylko się dokona, a i ta bę-
dzie zawsze narażona na zagła-
dę. Tylko społeczeństwo zło-
żóne z jednostek równych pod
względem kulturalnym może
zwalczać przeciwności 1 wytwo
rzyć: mocfie podstawy bytu.
Najważniejszą rzeczą, aby współ
czesna kobieta otrzymała wycho
wanie i wykształcenie przygoto
wujące ją do obowiązków spo-
łecznych.
WPolsce tworzą się coraz licz

niejsze koła i stowarzyszenia
kobiece, których członkinie pra
cują nad podniesieniem pozio-
mu i wydajności gospodarstwa
kobiecego na wsi i w mieście.
Caraz liczniejszy jest. udział ko-
biet w kółkach rolniczych i du-
żo ulepszonych metod już za-
stosowano w działach prowadzo
nych przez kobiety jak mle-
czarstwo, tkactwo domowe. Ko
ła takie mają zadanie szerzenia
i pogłębiania oświaty wśród
swych członkiń

Poezje

Tyle już fal...

Tyle już fal
Ubiegło w dal. ©
A Ileż wélad ich biety?..
I tyle róż
Powiędło już -
Czy wskrześnie kwiat ich

bwiety?...

Z tylu już mar
Rozwiał się czar,
A dusza wciąż ich łaknie,
I tylko lez
Nie dobiegł kres -
Tych nigdy nle zabrakme‘

Kuchma
NAOBIAD

Zupa pomidorowa.
Gołąbki ze słodkiej kapusty.
Kotlety siekane z sosem grzy

towym.
Kompot mięszany.

Gołąbki ze słodkiej kapusty

Dwie główki świeżej kapusty
ugotować nawpół w słonej wo-
dzie, potem przekroić na dwoje
i rozebrać każdy liść osobno.
Pół litra krupek perłowych lub
ryżu wypiec w piecu z masłem,
wymieszać je z solą, pieprzem,
z dwomaposiekanemi i przyru=
mienionęmi cebulami i z dwo-
ma jubtrzema łyżkanii ugoto-
wańych i usiekanych suchych
grzybów, smarować
szem liście, założyć boki do środ
ka 1 zwijać w ruloniki, następnie
układać jeden obok drugiego w
kamiennej rynce, zalać litrem
przegotowanego barszczu żyte
niego,dodać łyżkę masła i du-
6ić, na wolnym ogniu pod po-
krywą tak długo, aż będą zu-
pełnie miękkie 1 sos się wysa-
dzi. Wtedy zaprawić je pół tyż
ką mąki, a kto chce może do-
dać kwaśnej śmietany i wydać.
Jeśli gołąbki takie zostaną z
dnia na dzień, są też bardzo do-
bre odgrzane 1 przyrumleuione

na maśle.

Myśli

'Oddi"§awiedfiwoéé nawet
wrogowi nie Jest' cnotą, ale pro-
stym obowiązkiem uczclwegu
czllowxeka~ **

!- Juljar Wieniawski. >

 

 

JdM ogień: błyszczyz siebie,%
Tak miłość sama się zdobi, :
blum lepszymi nas robi.

© Kazimierz Brodziński.

"Ber "seren, wszak wiecie, ©

Trudno żyć na świetie.
_Szymonmeohma
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Eugenia Zmijewaka.

CAR I UNITKA

   

(Oiąg dalszy.)
On. wsiał,
-Ot, widzisz, co. ty robisz ze

mną? Ja już wstałem, już idę,
choć chciałoby się zostać tu bar.
dzo dlugo.
- „Ja muszę być samą, muszę

doprowadzić myśli i uczacia do
porządku; proszę mi podać ramię.
-Kto ma podać- pytał?
-Wasza Miłość-odpowiedzia-

a. :
-Ale jakie ta Miłość ma imię?
Spuściła oczy, nabrała jakby

tchu i rzekła ciehutko:-Oles.
-Oleś-powtórzył--jak to jest

ślicznie/wtwoich usteczkach. Za-
wsze finie tak nazywaj, jak my
będziemy sami.
- Tędę - szepnęła, wsuwając

mu rękę pod ramię.
I znowu od drzwi jej sypialni

  

odszedł, jak student i długo cho-
dził po parku. pa Iapicmsn za
papierosem i wymyklał sobie od
durniów. Świtało już, gdy pocie-
szył się nadzieją, że ten świt przy
niesie mu nareszele to, czego pra-
gn.,ł jeżeli nie świt, nie słońce,

   

li nie dnpm-
"do porzadku, bo weil ż
    

. Dopiero, gdy już
mczęlo świtać, w uszach jej za-

brzmiały dwa inne słowa „moja

caryca" i myślała: co ona m
zrobić dla Polski, dla religji

maciło jej się wgłowie coraz bar-

dziej, aż wreszcie usnęła.

Spuła bardzo długo, przespała

i pierwsze śniadanie i „unch";

obudziła się dopiero o trzeciej.

Wkrótce potem, węszła do niej

hrabina Błatlowa.

- Jego Cesarska Mość raczył

spostrzec twoją nieobecność i za-

niepokoił się o twoje zdrowie, Ja

kilka razy wchodziłam, ale ty spa

łaś, i On nie kazał budzić.

-Niech pani hrabina powie Je-

go Cesarskiej Mości - odpowie-

działa Dosja po francusku, jak

zwykła była mówić, źle władając

językiem rosyjskim,-że fa jestem

bardzo 'astabiong i że wcale nie

wsłanę i na obiąd nie zejdę.
-Może tobie co przysłać do je-

dzenia, ty musisz być głodna.

-Nie, nie--aż zatrzepotała rę-

koma-głodna nie jestem, ale gło-

wa mnie boli i potrzebuję samot

ności zupełnej.

Ta odpowiedź została powtórzo

na carowi. Wysłuchał jej. nic nie

odpowiedział, a przy obiedzie sie-

dział jakby zamyślony, zaś po

" biedzie mówił przez chwilkę o rze
"at? obojętnych, a potem wyjął
papierośnieę i wyszedł do parku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

  

 

KSIĄŻĘTA NIEMIECCY

NABRALI NADZIEI PO-

WROTU NA TRON

Po utworzeniu rządu monar-

chutyczncgo

BERLIN,17stycznia, Przed-
stawiciele niemieckich książąt,
pretendujących do powrotu na
utracone skutkiem rewolucji:
trony królewskie, utworzyli no-
wą organizację pretendentów
królewskich w nadziei, że im się
uda uzyskać od nowego rządu
iffonarchistyeznego .wakrzesze-
nia dawnych monarchji

Zaburzenia komunistyczne

w Bułgarji

SOFIA, 17 stycznia. - Je-
den komunista został zabity, a
dwuch ciężko rannych podczas
krwawych %aburzeń na ulicach
Sofji, stlumidnych przez poli-
cle.

Agitatorzy -=komunistyczni
podczas walki używali bomb,
które jednak nie wyrządziły ża-
dnej szkody policji walczącej z
bolszewiekiemi agitatorami.

Ofiary religijnego zabobonu

OIL CITY, Pa, 17 stycznia.
Do polskićgo kościoła rzymsko-
katolickiego w tym miasteczku
napływają z okolicznych mia-
steczek liczne delegacje dla zo
baczenia ukazującej się na gło-
bie lampy "elektrycznej" postaci
Matki Boskiej.
W ciągu ostatnich kilku dni

liczni pielgrzymi zwiedzili koś-
ciół w nadziei ujrzenia cudu,
którego jedni wcale nie widzieli,
inni mieli:widzieć, ale nie mogli
stwierdzić dowodnie, czy rzeczy
wiście widzieli to, o czem mó-
will.
Miejscowy: ksiądz polsk: twier

dzi, że cud objawienia się Mat-
ki Boskiej nie ulega żadnej
wątpliwości, a widzieć mogą go
tylko ludzie będący w stanie ła-
ski. Grzesznikóm, według księ-
dza Matka Boska nie objawia
sig.

Miejscowe |wladze 'zamierza-
ją wdrożyć śledztwo dla wyjaś:
nienia cudownej historji o ob-
jawieniu się Matki Boskiej.
Gdy miejscowy ksiądz dowie-

dział się o zamiarze policji, za
przestał mówić o objawieniu się
Matki Boskiej.

NEWARK

Polski Klub Oświatowy

We wtorek, 20 stycznia na sa-
Ii Pol, Klubu Ośw. odbędzie się
odczyt na temat: „Teraźniej-
szość i przezłość w świetle nauk

  

 

społecznych", Referat wygłosi
znanyprelegent, ob. Edward
Arnekker,:

, Początek o godz. 8ej wieczorem.
Wstęp wolny dla każdego.
Za Komisję Oświaty,

~ R. A. Borkowski.
 

Brooklyn
Wieczór Operelkowo-Humo-

rystyczny Artysty Kazi-
mierza Worcha

ndbęlizxe się w Brooklynie, wnie-
dzielę, 25 stycznia, o godz. 8-e)
wieczorem w Domu Narodowym,
261 Driggs Ave.zkto chce ubawić
się 4 uśmiać serdecznie, niech nie
pomlme tej jedynej okazji usły-

szenia tak świetnego ańgsly. Jn—

kim bezsprzecznie jest p.

mierz .Worch, który zjednał so-

bie szczere uznanie i wielkg po-

pularność" w Amóryce. -

Przeważna część wieczoru będą

to numery karnawałowe, z któ-

rych niedawno jeszcze zaśmiewa-

ła się cała Polska, a które arty-

sta K. Worch odtwarza z taką e-

legancją, wdziękiem i humorem,

że publiczność wychodzi zachwy-

cona.
Bilety na ten ›wielce interesu-

jący wieczór wcześniej nabywać

można u gospodarza Domu Na-

rodowego, 261 Driggs Aye.

Do lkqonmuuy Domu Nn-

będzię do sali posiedzeń wpuszczo
nym, Podług konstytucji wszel-
kie książki finansowe korporacji
pozostaną zamknięte na przeciąg
30 dni.
Towarzystwa, posmdnmce u-

działy w korporacji, które jeszcze,
nie nadesłały mandatów swych"
reprezentantów na rok 1925, ra-
czą takowe nadesłać do biura kor
poracji przed 1óym stycznia, b. r.
Za zarząd korporacji Dom, Inc.

A. Czajkowski, sekr.
261 Kingsland Ave, B'lyn.

Mmm

 

  

\

myślnie zakończone. ,

ską toczą się ciągle obrady:
stokroć osobiście.

 

wych socjalistów.,

w stosownej chwili.

szeregu ur
źby państwowej.

poważnie.

zda sy na nic.

wił zbliżenie się narodu słowackiego z narodem czeskim,
zaufanie Słowaków do idei państwowej czeskoslowackiej i dopro-
wadził znaczną częśćludu słowackiego do tego, że całe swe zaufa-
nie polityczne zwrócił w stronę kościoła.
czeski zapobxedz będzie chciał klerykalnej i antyrepublikańskiej
agitacji, to w pierwszym rzędzxe zmienić musi swoją dotychcza»
sową politykę wobec Słowaków i to tak na polu narodowościowem
i polltscznem jak i na polu gospodarczem.
czeski politykę swą prowadzić będzie nadal i wywoła na Słowa-
czyźnie walkę kulturalną, to przy przepaści, jaka już między Cze-
chami a Słowakami została wytworzoną, walkę t2 musiałby rząd
przegrać kompletnie. Na Słowaczyźnie musi rząd czeski prowa"
dzić zupołnie inną politykę gospodarczą i manualną musi. także
wprzódy uznać ich prawo_na autonomję, w pnecanym bowiem
mpadku cała ta walka przeciwko Rzymowi i klerykalizmowi nie

WATYKAN A CZECHY ->

(Ciąg dalszy ze stronka; 141)
umowa rząduMacDonalda ze sowietami nie zpstanie ratyflkown-
ng, Anglja pomimoto pozostanie jednak nadal w dyplomatycznych » z
stosunkach z Rosją, o ile ta wypełni pewne warunki.
wadzi obecnie z Rosją rokowania o charakterze gospodarczym.

Czeeho Słowacja prowadz: obecnie szereg pertraktacji o mo-

wy handlowe z pnnst“ami sąsiedniemi.
dlową z Polską toczą się już od grudnia. Rozchodzi się tu prze-
ważnie o taryfy przewozówe i zezwolenia na dowóz i wywóz.< Ro-
kowania te są na najlepszej drodze i Jest nadzieja, że zostaną pos

 

Francja pro-

Obrady nad umową han-

W sprawie kościelnej odpowiedział dr. Benesz, że z kurją

On sam w Rzymie interwenjował czę-

Sprawa rozłąki kościoła od państwa i stosunek

z Watykanem podlega jednak pod kompetencję większości parla"

mentarnej, która jedynie może o sprawach tych zadecydować.

Doktór Benesz jest członkiem partji czeskosłowackich narodo-

«Członek teysame) partji, poseł Hrusovskf

oświadczył się owtarcie za zerwaniem z Rzymem. Minister Be-

nesz niegchce się jednak krępować i dlatego pozostawia sprawę

tę do załatwienia większości sejmowej.

dr. Benesz i w sprawie uznania Rosji de jure. Narodowy demokrata

dr. Kramarz jest stanowczym przeciwnikiem uznania Rosji, dr.

Benesz zaś chciałby nawiązać z Roam stosunki dyplomatyczne, ale
Wyczekuje więc i również kwestję tę pozo-

stawił większości parlnmenmrne) do wstrzygmęcm.
Atak na Rzym ma jednak inne swoje przyczyny. Obecnie ca-

ła publiczność w Czecho-Słowacji zajęta jest w najwyższym sto-
pniu zarządzeniami rządu czeskiego, mającemi na celu wydalenie
ze służby państwowej 10 procent urzędników. Owych 10 procent
urzędników państwowych wydalonych zostanie w roku 1925, po-
tem nastąpić mają dalsze redukcje urzędników, i to jeszcze na
wxększa skalę. Ludność, szczególnie warstwy średnie są tem nad:
zwyczaj rozgoryczone i to zupełnie słusznie, Rząd czeski ma bo-
wiem dosyć sposobności do oszczędzania na innem polu, uchwalił
jednak Mdalame unedmków, bo w ten sposób chce się pozbyć

h i

Podobnie zachowuje się

h ze słu-
Postępowanie to rządu wywołało u pewnych

stronnictw politycznych oburzenie, dlatego umyślnie wysunięta
kwestję Watykanu i rozłąki kościoła od państwa na porządek
dzienny, aby o wydalaniach Grzędniczych zapomniano. Rząd, któ-
ry wydala niewygodnych dla siebie urzędników obconarodowych,
chce aby się mówiło o czemś innem.
że dopiero teraz poseł Hrusovsky mówi o skreśleniu pozycji koś-
cielnych w budżecie, kiedy przed kilku dniami przedtem budżet
ten również przez niego samego został uchwalony. Naturalnie ta-
kiej walki antyklerykalnej i antyrzymskiej nie można brać zbył

Prawdą jest, że klerykalizm szczególnie na Słowaczyź<
nie zapuścił zbył głęboko korzenie i że Rzym przywłaszczył sobie
powoli nadmierne prawa Stato sig to jednak z winy readeze:
skiego samego, który swoją polityką absolutystyczną uniemośli-

Podejrzanem jest również,

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

CROCHET Beaders, domowa robota
przez kontraktorów, stała praca, do-

bra rapiata. 1137 E. Tremont Ave..
. Rossito, Three Star Em-

(200)

FRINGERS :doświadczonych nmsally
kach. dobr zepisca. :m

hater & Cohen.
0 Seckman,
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InterLy do Sprzedania ,
(Business Opportunities)

PIEKARNIA na sprzedaż, ramem w polskiej mwmw. w:
brze wyrobiony un
ja fea ta

t do Water sas Bakery, 418 Green
So MeNoiteHo (on

 

RESTAURACIA do sprzedano z
wodu nieporozumienie między „mmv
gm.kk.—„menu. 62 Broome. Stepet
Newark, W
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kucharka,
tych onth mno

BIC Avene %. b wien." 
SAMOTNY mężezysna poszukuje, gomo-
dynt domu Zgłorienia do Nowego

świata, 086 Manhattan Ave., Brooklin.
@ 

POTRZEDNA kobieta tub maite

 

RESTAURACJA i słodkie napoje, in-
teres bardzo dobry od lat 30, także

prasjme do małżeństwo które
jest oBznafomlons  kuchnig, stedem

 

pokoi 1 wanna z tylu. 3. Górski, 281
Cherry® St. New York. -Teleton,
Dry Dock mist. - (w

   
do zaopiekowania się, blurem, prywat

ny dom, porole I rapids. Dickens um»
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JaxiToR do dwuch "pięcio-
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Weehawken, N. J.
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(Real Estate for Sale)
 
 

8 FAM. MUROWANY, PO 5 Po.
| KOI DLA RODZINY, KĄPIEL

RENT _82,506.

§5,500, Pot. BLOKU oD Koś
GIOŁA PoLSK1EGO. GawLin.
SKI & GO. 231 DRIGGS AVE.,
BROOKLYN, N. Y.
 
 

biście przed. południem doycze
świata, 386 Manhattan Ade: rondo,
 

Interesy do Sprzedania,
(Business Opportunities)

do sprzedanie tenlo dla
prodidego, kunen ® powodu,

mienie, czne mmm 5 56:
ma St, Maspeth, @»
luczrrwm 1 srosornia. bazdzo dobro

% $eamm
to lpnedlni- z acta do
g % TH Saa ale, mym-,

so Fo
lease na thy Inta. 107 Avenue,

South Brooklyn, między Snd 1 Strd us].
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BUCZERNIA, grorernie 1. delicatenten
o a powi

marcel} Tent
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POKOI DLA RODZINY,
PIELNIE,

KA
ELEKTRYKA, BIA

 

„ 231
DRIGGS AVE, BROOKLYN,
N. v.

   
um corowkt -_ no tBetecznts,
ual brimesowe Tote ma głównej" wież,
O

7 078 £ mum wszelkie us
qummté do- / wco

SH. HAs Wm
wig a kutdym dnlem. Dank
199 W. 42nd pt. New Yor
fon Hryant 008%    

diy
6
 

3 MUROWANE, GFAM:Domy,
KAżDY PO 4 BOXOWE Poko.

* JE, KĄPIELNIE, ELEKTRY.
KA DLA RODZINY, BIALE
ZLEWY, RENT $2500. . CENA
$16,600, GoTowki $300. ca-
weingki & CO, 231 DRIGGS
AVE, BROOKLYN N

   

Dlatego też. jeżeli rząd

Jeżeli jednak rząd

 

NA OBCHÓD

22go› stycznia, upłynie 02 lat.
gdy wybuchło w Polsce powsta-
nie przeciw rządom rosyjskim --
znane powszechnie Styczniowem.
Wdobie obecnej, gdy doczekaliś-
mysię wolnej politycznie Polski,

nie tak ochoczo i nie z takim za-

pałem garnie się lud polski na
obchody mmmnjch powstań, jak
to było przed wojną światową,

jezyzna nasza byla w po-
trójnej niewoli.
Prawda, że z żywymi naprzód

trza iść i budować wielką i lepszą

 

 

nam zapominać o tych, którzy
wprawdzie -„w nieodpowiedni
czas", ale z gorącej dla wall-Auk?
narodu miłości szli w bój po t6,
by położyć na ołtarzu ojczyzny

życie, a krwią swą przypieczęto-

wać protest przeciw zaborcom

Polski, przed światem zaś, który

ma 1m, prz)ppmmcé krzywdy,
jaki ród pohkl cierpi,

walk
w>ch styczniowe za-

sługuje na największą cześć, a bo-
tegoż należy się najwię-

knyhołd Jest to powstanie nie
ale Judowe. Nie roz- 

Telefon. STI
Dr. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Ave, Brooklyn, N. v.
pom, Manhattan Ave, 1 Franklin
Wiaręra zł i io pree
Drcry:-dam-n wrócił: z Europy

znów -wa -praktykę.
   

Telefon, Hugenot 090% -*

S. M. Lewandowski, M. D.

«aonumwzznowl

4 ad z ~- od 6 wiece.
z W wam. Imxęu «a ldo! rano,

797 Fourth Avenue, Brosklyn, N, V.

-i- 
 
 w Gr

 

Niniejszem zawiadamiam akcjo

narjus irporacji Dom, Inc., 1%

manngi-dzenie w celu wy-

boru Dyrektorjatu na rok 1925 od

będzie się w piątek dnia 23-g0

stycznia, 1925 r. w domu włas-

nym, par. 261-207 Driggs Ave.,

ł Brooklyn, N. X., o godz. Bej wie-

i czorem. Przy wejściu do sali poo

dzeń, kużdy musi się wykazać

akcją.korporacji, lub w innyspo-

w sób udowudml‘ -z jest akrjomr-

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura: w Brooklynie

568 Leonard SL: 116 North 9th 8t.

wieko hull"AV Berry St,
on doa 1 do 2 p 4 do 10 rano

HEKI| MEIC,

Teleghont, Greeupolut 2403, 2135,

---
eme

Teieton, Stage 2212

HENRYK SOKAL. M. D.

383 South Third Street

bilo Union Avene

BROOKLYN, n. v.

001175"(‘BZZDOE:
od 12 po pol. -- od € 08 I wiece.

   

-

chodzi się o ratowanie przywile-

jów klasowych, ale o podtrzyma«

pie świadomości polskiej w naje

lepszych jego warstwach.  Mło-

dzież broni się przed zrusyfiko-

waniem, duch wolności wyrywa

się ze szponów carskiego tyrań-
stwa.
Obchodyważnych i wielkich

wypadków dziejowych w naszym
narodzie wytwarzają tradycję, -
która przekazana następnym po-
koleniom, stanie się ostoją pod»
trzymania. świadomości polskie»
go pochodzenia. Obchody
niowe powinny być urządzane z
obowiązku przez. zrzeszenia ro-
botnicze i człopków Narodowego
Kościoła. Ks. Br. Krupski.
 

DR. S. SZOŁOMSKI
DENTYSTA

3109 Richmond ulica, Phila, Pa.
Konowy.
woszka.

rcomsowahie

 wszelkie
roboty: wchodzą»

w mikreń wskonije
Po contch pod mutch Ome nerwowe a ipe-

ojkinie, obsługiwane
Godziny - od tej rano. do

-tel. wieczorem

 

   juszem, w pr razie
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przyszłość narodu, ale nie wolno:

 

Philadelphia i okolica |:

 

Nabożeństwo ku uczczeniu bo-
haterów Powstania Styczniowego
z roku1803 będzie odprawione w
polskim narodowym kościele św.
Walentego na Frankfordzie'w nie
llzxclę?go stycznia, b. r., 0 go-

0:30 rano. Spodzlewam
vc. że kościółek nasz wypełni się
w tym dniu po brzegi tymi Po-
"lakami, dla których krew męczeń
ska bohaterów walk o wolność
narodu, jest drogocenną spustu.

zną. Zapraszam Polęnję i z dal-

szych okolic.
Ks. Br. Krupski.
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Drobne Ogloszenia

 

Praca dla Kobiet
(Help. Wanted: Femaley,

WINDERS
doświadczonych przy jedwabie
MONROE WINDING CO.
450 Dnm Ave., Brooklyn

(20?)
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BALWIRRNIA na mprzedaś, int
dobre, w polskiej dxlehłu'y

lenueul' do Foiego Swiata, 584 Mri
(Com)  
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u i pomy ow e
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Greenpoint, E Gin

CANDY Biore na .
bode 56. «mmWŚmwł”(::)

DLACZEGO PŁACIOIE CzYNSZz
Postadajcie własny dom. Buduję do
sprzedania, bardzo tanio, 4pokojowo
A więcej, blisko nowej szkoły która
kosztowała pół mllfona dolarów. Pra-
cy poddostatkiem. Gotówka wymie
gana $1,ow

CHARLES KMAK
306 Meredith St, Perth: Amboy: N. 3.

(190),
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$200 Na Początek

Za $200 lub więcej na zadatek i po $25 miesi
siadać własny nowy dom i 3 loty Tub więcej

|rzyn i chowania drobiu. Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle.
py, fabryki i nowa Rrawięcka szapa, do której potrzebalokoło
100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy. Okolica ta jest
nadzwyczaj ladna; powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil.
ku set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dla
każdego. Kto chce wykonvstać tą ofertę. misi zaraz osobiście
lub listownie udać się po informacje i wolny tykiet na pne:

LINCOLN COMPANY 206 Braadwuy. Room 2“
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